| PRENUMERATA; 


31-go marca. 
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy trzy 
wążne depesze: 1) o ustąpieniu rosyjskie- 
- go ministra wojny, generała Poliwanowa, 
-2) komunikat niemiecki donoszący o zanie- 
chaniu przez Rosyan dalszych ataków i 3) 

o wstrzymaniu oienzywy rosyjskiej. 

l . Zupełnie nieoczekiwanie spadła: wia- 
- dómość o ustąpieniu ministra Poliwanowa. 
W dniu 27 czerwca 1915 roku, po klęskach 
poniesionych przez armię. rosyjską w Gali- 
| cyi, otrzymał dymisyę ówczesny minister 
wojny, generał Suchomlinow, oskarżono go. 


bowiem o. niedbalstwo służbowe, wskutek 


czego armia rosyjska nie posiadała dosta- 
tecznego zapasu amunicyi, broni i.t. d. Na 
miejsce Suehomlinowa powołano jego po- 
mocnika, generała Poliwanowa. . 

Nowy minister wziął się energicznie do 
pracy, aby możliwie w najkrótszym czasie- 


Co armi „rosyjskiej i i trzeba mu przyznać, iż 
- praca jego Odniosła dość piękne rezultaty. 


- Że jednak nie mógł zdziałać więcej, nie je- 


- go. w tem wina. Trudno bowiem jest w- 


Ciągu ośmiu miesięcy wprowadzić wzorową 


' organizacyę w dezorganizowanym zarzą- 


` dzie wojskowym, przepelnionym złodzieja... 


mi na każdym kroku. Jednakowoż Poli- 
wanowowi powiodło się zorganizowanie 
wyrobu amunicyi i zaopatrzenie w nią ar- 
mii czynnej. 

Jeszcze jesienią minister Po ano 
zapewnial, iż w ciagu zimy Rosya wystawi 

-dwa miliony świeżego żołnierza i słowa 


ćwiczono w ciągu miesięcy zimowych nowe 
zasiępy młodzieży i rezerwistów i rzeczywi- 
ście, obecnie stanęło do walki na froncie. 
rosyjskim około dwóch milionów. nowych 
zastępów żołnierskich. Inną rzeczą jest, 
„czy ei nowopowołani zostali 

„ Wyćwiczeni, ale w. każdym bądź razie wy- 
| pełnili mocno nadwyrężone w roku ubie- 
s giym szeregi rosyjskie. 

Minister Poliwanow zapewniał następ- 
nie, iż z wiosną r. b. nowozorganizowana i 
1 dobrze wyekwipowana armia rosyjska roz- 

- poezie wielką ofenzywę, 


Gi pia utraconych terenów i na podbój Prus 
- (Wschodnich i Galicyi. Zapowiedź ta spel- 
nila się w dniu 18 marca o tyle, iż nowo- 
< zorganizowana armia rosyjska rzeczywiście. 
< rozpoczęła wielką ofenzywę. Gęste zastę- 
- py Rosyan nacierały w ciągu dziesięciu dni 
-= „ma front niemiecki, a działa rosyjskie wy- 
— «o strzeliły, setki tysięcy pocisków, pomimo to 
-= jednak, front niemiecki ani się nie za- 
- "chwiał. -Droga do Wiednia i Berlina pozo- 
-> stała dla Rosyan nadal zamkniętą, a milio- 
© nowe armie: rosyjskie pemon ogromne 
-wprost straty. . 
© I wlaśnie w chwili, gdy w Paryżu. to- 
czyły się narady państw. koalicyi nad uje- 
|, /dnostajnieniem wspólnej akcyi i nad roz- 
" poczęciem ogólnego naporu na państwa 
„centralne, oraz'w chwili, gdy armia rosyj- 
` ska bezskutecznie atakowała front. niemiec- 
ki i w chwili, gdy „ministerynm | "wojny w 
-Rosyi potrzebuje. energicznego i zdolnego 
„kierownika, jakim bezwatpienia „wykazał 


©. dał się on do dymisyi, która przez cesarza 

-. została przyjętą. - -Co było powodem usta- 
-pienia Poliwanowa, tego - dokładnie nie 
wiadomo, ale można się łatwo domyślać. 


wowi, któremu przypisano winę braku a- 


i W Warszawie 4 kop. EEE |» 


ZE] LIE: Częstochowa: II Aleja 22; Tomaszów: 


< Baprawić zło, Jakie zakradło się w szeregi | 


» że 3 swego dotrzymał. Ogłoszono pobory i wy- 


dostatecznie | 


przełamie opór. 
' niemiecki i ruszy naprzód w celu odebra- 


- się Poliwanow, nachodzi wiadomość, iż po- | wego. 


Proces; jaki wytłoczony żóstał przeciw- 
: ko byłemu ministrowi. wojny, Suchomlino- 


unicyi w armii s rosyjskiej, | zalacza. 'eoraz | ca: 


szersze kregi. 
wspominaliśmy, był „pomocnikiem Sucho- 
mlinowa i pomimo, że panowały pomiędzy 
nim, a jego szefem jawne- sprzeczności, je- 
dnak choć ze strony formalnej jest on mi- 
mowoli odnawiedzialnym za czynności, któ- 


re Suchomlinowa zawiodły na ławę oskar. 


żonych. 
- Inny, mniej prawdopodobny powód u- 
stąpienia Poliwanowa, jest niepowodzenie 
ostatniej olenzywy rosyjskiej. | 
Na miejsce Poliwanowa mianowano 


ministrem wojny szefa intendentury, gene- 


rała piechoty Szuwajewa, znanego z walki 
przeciw korupcyi w intendenturze rosyj- 
skiej. Mianowanie szefa intendentury mi- 
nistrem wojny wskazuje, jak wielką wagę 
przywiązuje rosyjski zarząd wojskowy do 
intendentury. 


Ofenzywa rosyjska, która rozwijała się . 


z ogromną gwałtownością, urwała się na- 
gle. Wczoraj zaniechali Rosyanie ataków 
"swych na południu od jeziora Narocz, a pod 


Poliwanow, jak już wyżej 


Sobota, 1 Kwietnia. 1916 r. 
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Miesięcznie 1 Mk. 5 fens Kwartalnie $ Mk. 50 fen.. Y 

Za odnoszenie do domu dopłaca sie 38 fen. miesiecznie. NE 
io -Prenumerata pez pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 fen, w ORAN 

-, kwartalnie 8 Mk. 40 ien o | Y 

Cena nimeru pojedynczego Ww Łodzi y 


„Postawami nastąpił zupełny spokój. Wzdłuż.. 


-calego terenu wschodniego . trwaly tylko O 


; żywione walki artyleryi. 
-Na terenie zachodnim ofenzywa nie- 


„miecka trwa bez przerwy z dobrem powo- 
- dzeniem. 


Wczoraj jeden z oddziałów nie- 
mieckich wtargnał do stanowiska francu- 
skiego w okolicy Li ihons i wziął do nie- 
woli 1 oficera i 57 żołnierzy. Rozumie się, 
że jest to sukces lokalny, nie mający żad- 
nego związku -z wielką ofenzywą. Nato- 
miast „pod Verdun w dalszym ciągu rozwi- 
jaja się planowo operacye wojsk niemiec- 
kich. Na zachodzie od Mozy Francuzi wzno- 
wili gwałtowne ataki, które miały na celu 
odzyskanie utraconych stanowisk na pół- 
mocnym-wschodzie od Avocourt. Wszyst- 
kie te ataki zostały odparte.” Pozatem, na 
obydwóch brzegach Mozy toczyły się gwal- 
towne walki artyleryi. 

Również zaciekle walczono na niektó- 
rych frontach terenu włoskiego, szczegól- 
nie na froncie pod Gorycya. Około oszań- 


cowań mostowych Gorycyi starły się dwie 


siły włoskie z austryackiemi. Starcie za- 


kończyło się wzięciem do niewoli przeszło 
„850 Włochów. W okolicy Doberdo od kil- 


ku dni trwa bez przerwy silny ogień arty- 
leryi. Na pozostałych frontach toczą się 
przeważnie walki artyleryi. 

Z Albanii i z pod Salonik nie otrzyma 
RO żadnych wiadomości. 

Wojska rosyjskie, operująca na tere- 
nie tureckim, złamały opór przeciwnika, 
którego odrzuciły w okolicy doliny Balta- 


: ezi i obsadziły miasto Otsi, u wybrzeża mo- 


48 kim. na 
inna 


w odleglości-' 
Jednocześnie 


rza Czarnego, 
„wschód Trapezundu. 


"armia rosyjska zajęła miasto Khizan, odda- 
lone od 40 klm. na południowy-wschód od 
Bitlisu. 


Kommit tareh. 


Konstantynopol, 30 marca. 

Główna kwatera donosi 30 marca: 

- Kilka kontrtorpedowców, które do- 
strzeżono na zewnątrz cieśnin, przepędziy 
„nasze baterye nadbrzeżne. 
Na frontach Traku i Kaukaskim nie no- 


Petersburg, 30 SPA 
- Wielki sztab generalny donosi 29 mar- 


Dziennik poli iłyczny, społeczny i liłeracki. ` 


OGŁOSZENIA w Królestwie Pelskiem: 


Zwyczajne: GO ien za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Brobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 

Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Nekrologi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


AA 


W gziałe handlowym: 


i Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


|  niemieck da 


BERLIN. WUrzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi, 31 mares: 
Wschodni teren walk: 


Rosyanie ograniczyli się wczoraj do silnego estrzeliwania naszych stanowisk na 


froncie dotychczasowych ataków. 


Zachodni teren walk: 


Na wielu odcinkach frontu, pedezas jasnego dnia odżyła znacznie obustronna 


działalność artyleryi. 


_ Na zachodzie od Mozy, zdobyto szturmem wieś Malancourt i 
przylegające po obu stronach stanowiska obronne Hrancuzów; w ręce nasze wpadło 


6 oficerów i 822 nierannych żołnierzy. 


Na wschodnim brzegu M o zy położenie nie uległo zmianie. Na południu od fortu 
Douaumont pod okopami francuskimi rozgorzały krótkie walki na blizki dystans. 
"W walce w powietrzu, w okolicy Arras i Bapaume, stracili Anglicy trzy 


dwupłatowee. 


Jeden z lotników poniósł śmierć. 


strzelił Prem, trzynasty. latawiec. nięprzyjacielsiki. 


Gs ho 


Perucznik Immelman ze 


Bałkański teren walk: 


Położenie jest niezmienione. 


| Naczelne Dowództwo Wojskowe, 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą, 31-go marca: 
Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Nie nowego. 


Włoski teren walk: 


Wskutek niekorzystnej 


Sprawozdan 


pogody, nastąpiła przerwa w walkach. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hocefer 
Feldmarszaiek - porucznik. 


iralicyi austryackiej. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 31-go marca: 
Dnia 29 marea cztery samoloty morskie pod dowództwem porueżnika okrętu 


liniowego, Kanjovica, bombardowały Yalonę i 


ugodziły wielokrotnie w baterye i kry- 


jówki podziemne, kangar lotniczy, magazyn, oraz we francuski okręt lotniczy „Fou- 


dre“. © 
dzeń. 


Pomimo gwałtownego osirzeliwania wszystkie samoloty powróciły bez uszko- 


, Dowództwo aa 


Front zachodni: W okoliey. Dźwińska 
w dalszym ciągu toczy się walka. 
Na południu od Dźwińska miejscami 


„ trwa ogień artyleryi. 


W okolicy na zachód od jeziora Na- 
rocz odrzuciliśmy nieprzyjaciela z. połu- 
dniowej części lasu na południe od wsi 
Mokrzyce i 
nieprzyjaciela. - 

W okoliey kanału Ogińskiego miejsca- 
mi gwałtowny ogień piechoty. 

Pod wsią Semino oddziały nasze osią- 
gnęły zasieki druciane posterunku nie- 
przyjacielskiego i wyparły go z jegó ro- 
wów. Niemcy zbiegli na a drugą stronę ka- 
nalu. l 
' Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bom- 
by w okolicy dworców kolejowych Euszeza 
i Łuninieć (05 klm. na północnym - 
dzie od Pińska). 


odparliśmy ogniem kontratak 


Na froncie adi, Stryby przeszko- 
dziliśmy nieprzyjaciełowi w jego zamiarach 
zbliżenia się do naszych rowów. 

Na całym froncie nastala odwilż; biot- 
niste tereny stoją pod wodą. . Nietylko na 
poludniu lecz także i w okolicy północnej, 
tód na rzekach i jeziorach pokrywa woda. 
Topnienie bardzo grubej warstwy śniegu 
sprawią w całej okolicy północnej ogromne 
trudności w poruszeniach artyleryt. 

Front kaukaski: W odcinku nadbrzeż. 
nym wojska nasze, które obsadziły wzgórza 


na lewym brzegu Ogandere wytrzymały w 


ciągu nocy na 27 marca cały szereg rozpa- 
czliwych kontrataków przeciwnika. Wszy- 
stkie kontrataki zostały odparte; Turcy 


ponieśli anormalne strafy i „pozostawiając : 


jeńców, oraz jedną armatę rozpoczęli od. 
| wrót. Również w kierunku Hreinianu wzię- 


wscito- | liśmy jeńców. 


Komnnikat LOW 


- Telegram własny „Crodz. Pol". 
Solia, 31 marca. 

Sztab generalny donosi 30 marca: 

Eskadra złożona z 15 latawców nie- 
mieckich bombardowała w dniu 27 marca 
port w Salonikach i obóz angielsko -= iran- 
euski w pobliżu tego miasta. Rzucono 800 
bomb, które wyrządziły wielkie szkody. 
Lotnicy zaobserwowali wybuch w składzie 
polożonem bezpośrednio około dworca ko- 
lejowego, oraz inny wybuch na ókręcie n nie- 
przyjacielskim. 

Latawce  nieprzyjacielskie wykonały 
atak na latawce niemieckie. Atak ich po- 
został bez skutku. Cztery latawce eskadry 
angielsko - francuskiej zmuszone zostały 
do ladowania, pozostałe zmuszone zostały 
ao odwrotu. 


i m katy Tosti. 


Paryż, 31 marca. 

Urzędowo donosza z czwartku popoł.: 

Na południe od Semme nieprzyjaciel 
wykorzystał swe gwałtowne bombardowa- 
nie i wtargnął do wysuniętego kawałka na- 
j linii za zachodzie od Vermandovillers, 
na pólnoc od Chanlnes. Kontratakiem na- 
szym wyparliśmy go stamtąd. 

Na zachodzie od Mozy Niemcy w ciągu 
nocy wykonywali kilkakrotne ataki na sta- 
nowiska nasze w lesie Avecourt. Wszyst- 
kie ataki zostały odparte naszym ogniem 
armatnim, jak również ogniem karabinów 
maszynowych i piechoty, który wywołał o- 
gromne spustoszenie w szeregach nieprzy- 
jaciela, zwłaszcza w  szańcu centralnym 
Avescourt, gdzie Niemcy pozostawili stos 
trupów. | 

W okolicy Malancourt nowych ataków 
nie podejmowano. 

Na wschód od Mozy i w Woevre trwa 
przerywary od czasu do czasu ogień arty- 
leryjski . Pod St. Mihiel Niemcy wrzucili 
pewną ilość min pływających, które nie 
wyrządziły żadnych szkód. 

W Lotaryngii artylerya nasza była 
czynna między Domevre i Bremenil. Z po- 
sa frontów nie donoszono o żadnych 

poważniejszych wydarzeniach. 

Jedna z naszych eskadr bojowych rzu 
cila w dniu 29 marca 15 pocisków dużego. 
kalibru na dworzec Metz — Le Sablons i 
pięć na dworzec kolejowy Paginy sur Mo- 
selle. W nocy na 30 marca dwa latawce 
ostrzeliwały dworzec kolejowy Macheren. 
Paryż, 31 marca. 

Urzędowo donoszą we czwartek wie- 
tzorem: 

Na południowym - zachodzie od Somme 
ostrzeliwaliśmy dworzec kolejowy w Pu. 
z6aux, oraz dworzec kolejowy w Hallu (o- 
kolica Chaulnes). 

Na zachodzie od Neuviem nasze działa 
obronne zestrzeliły latawiec nieprzyjaciel- 
ski. Spadł on na ziemię w oddaleniu 5 
metrów od naszych rowów. Lotnicy ponie- 
śl Śmierć. Karabin maszynowy tego la- 
tawea zabraliśmy do naszych okopów. 

Na północy od Aisne ogień armatni 
skierowaliśmy na roboty fortyfikacyjne nie- 
przyjaciela dokonywane na wyżynie Vano- 


ien. 


REJ 
SZ 


W Szampanii nasze działa zestrzeliły 
latawiec, który spadł wśród linii nieprzy- 
jacielskich pod St. Marie a Py. 

Skierowaliśmy silny ogień na las pod 
File Merte w Argonach i pod Malaneourt. 
'Wysadzona przez nas mina zniszczyła nie- 
przyjacielski rów ochronny, inna zaś nie- 
przy zyjacielski posterunek pod wzgórzem 


Na zachodzie od Mezy w okolicy Ma- 
laneouri w ciągu dnia trwał ogień artyle- 
ryi bez udziału piechoty. 

Na wschodzie od Mozy rano skierowali 
Niemcy na stanowiska nasze pod fortem 
Douaumont gwałtowny atak, używali przy- 
tem przeciw nam palących płynów. Atak 
zosłał w calości odparty. Wkrótce potem 
na tym samym punkcie nastąpił drugi 
kontratak, który nie miał znaczniejszego 
powodzenia, Niemcy natomiast ponieśli 
znowu dotkliwe straty. l 

W Weerre od czasu do czasu ogień 
artyleryi. 


: 


i 


H 


Londyn, 30 marca. 
Główna kwatera donosi 29 marea: 
W ogólności dzień minął na calym fion- 
cie spokojnie. | 
Na wschodzie od Bethune nieprzyja- 


ciel wysadził w powietrze mala minę, nie 


| 


wyrządzając szkód. 
= Na południu od St. Eloy umocniliśmy 
cały, w dniu 27 marca zdobyty teren. ` 


kommikat Belgijski, 


Le Havre, 30 marca. 
Główna kwatera donosi 29 marca: 
Obustronna działalność artyleryi na 
froncie armii belgijskiej zmniejszyła się 
znacznie. 


Rzym, 31 marca. 

Główna kwatera donosi 30 marca: 

Na wzgórzach na północnym - zacho- 
dzie od Gorycji przez cały dzień wczoraj- 
szy toczyła się walka obustronnych artyie- 
ryi z wielką gwałtownościa. W nocy nie- 
przyjaciel ściągnął wielkie rezerwy i wyko- 
nal nowy gwałiowny atak. Rozpoczął się 
on u północnego wybiegu wzgórza Podgo- 
ra i wkrótce rozszerzył się na cały front aż 
do Sabotino. Szczególnie zaciętą walkę to- 
czono w odcinku po obydwóch stronach 
strumienia Peomica. Kilkakrotnie pobity 
nieprzyjaciel za każdym razem z nowemi 
wojskami ponawiał swe straszne a daremne 
wysilki. Ostatecznie wykonaliśmy kontr- 
atak i pobili niepłzyjaciela, zmuszając go 
do ucieczki; przyczem w rękach naszych | 
„pozostawił on 156. jeńców, w tej liczbie 5 
oficerów. | 

Na Karście toczą ak rozmaite walki 
artyleryi. 

Na wschodzie od Seli wczoraj popolu- 
dniu zaatakowały gwaltownie wojska na- 
sze już od wielu dni napierane silnie szań- 
ce nieprzyjaciela i wzięły je w szturmie na 
bagnety. Liczne aż do późnej nocy wyko- 
nywane przez nieprzyjaciela kontrataki, | 
zostały odparte. Wzięliśmy przytem nie- 
przyjacielowi 202 jeńców, w tej liczbie 7 o- 
lieerów, 2 karabiny maszyn., jeden przy- 
rząd do rzucania bomb, przeszło 100 kara- 
binów, liczne skrzynki z , amunicyą i bom- 
by. 


NT 
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Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 31 marca. 


Na posiedzeniu komisyi budżetowej par- 
lamentu Rzeszy w dniu wczorajszym wszystki. 
glosami przeciw jednemu przy komplecie 
zlotów „komisyi uchwalono nastepujacy 


Fberia, v. Gampa, Groebera, d-ra v. Heide- 
brandta, dra Mueller - Meiningera, v. Payera, 

. Payera, dra Rósicke, Scheidemanna, Schit- 
fera (Magdeburg), dra Stresemanna i hr. v. 
Westarpa: „Komisya postanawia zapropono- 
wać parlameniowi następujące W RL 
które ma być udzielone panu kancierzowi 
TzESZY: 

Ponieważ łódź podwodna okazała się sku- 
teczną bronią przeciw angielskiej taktyce wo- 
jennej zmierzającej do ogłodzenia Niemiec, 
przeto parlament Rzeszy niniejszem daje wy- 
raz swemu przekonaniu, iż byłoby pożąda- _Ț 
nem, ażeby z łodzi podwodnych podobnie jak 
ze wszystkich innych środków naszej potęgi 
militarnej uczynić taki użytek, który. bylby 
rękojmią wywalczenia pokoju zapewniającego 
przyszłość Niemiec, oraz ażeby przy układach 
z państwami zewnętrznemi zawarować powa- 
dze Niemiec na morzu niezbędną swobodę w 
posiłkowaniu się tą bronią z uwzględnieniem | 
słusznych interesów państw neutralnych", 

Resztę posiedzenia komisyi wypełniły . 
poufne obrady nad etatem ministeryum spraw 
zagranieznych. Dalszy ciąg obrad odłożono 
na dzień następny. 


ammora nungo 


Skandale rosyjskie. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 31 marca. 

 „Lokalanzeiger" donosi z Kopenhagi: Sie- 
ty wtajemniczone są zdania, iż zachodzi pe- 
wien związek pomiędzy brakiem gazel z Ro- 
syi a usunięciem ministra wojny, oraz wiel- 
kimi i groźnymi rozruchami wśród ludności. 
Zdaje się, że proces wytoczony Suchomlino- 
wowi i skandałe Uhwostowa zataczajg coraz 
większe kręgi. z ać 


bomerang prvima a 


wniosek deputowanych Bassermanna, Bruhna, 


DiBnzyWA rosyjska. 
"Telegram własny „Godz. Pol... 
| Ło Berlin, 31 marca. 
Gazeta „Tagespost“ wychodząca w Grazu. 


porzucili już zamiar przerwania frontu wschod- 
niego. Wzmożony ruch kolejowy. poza iron= 


trwać dalej. Jak dalece przeciwnik jest skon- 


pułków wschodnio-pruskich. Straty nieprzy- 


jacielskie przekraczają znane dotychczas cy 


fry maksymalne okropnych rzezi, a większość 
wojsk rosyjskich znajdujących się na ironcie 


jest już wyczerpana. Rosyanie pchają naprzód - 


coraz to nowe siły, które gwałtownie topnieją 
w imorderczym ogniu. Trzecia linia jest „Już 
znacznie osłabiona. 


Tajne posiedzenie tany, 


Telegram własny „Godz. Pol”. 

| Sztokholm, 31 marca. 
- Otrzymane tu dokładne tprawozdanie z 
tajnego posiedzenia Dumy w sprawie zabu» 
rzeń w zakładach putilowskich podaje kilka 
ciekawych szczegółów. Refercał,  Chwostow 
dowodził, iż strejk ma podkład polityczny. Ro- 
boinicy są oburzeni z powodu rozporządzenia, 


iż strejkujący mcją być brani do wojska. Da- 


wiedzieli się oni, że aresztowania spowodcwa- 
ne zostały przez ośmiu agentów ochrany, czło- 
rotysięczny thun robotników pochwycił ich 
więc i skałował niemiłosiernie. Na to komen- 
daut Petersburga, Tamanow, rozkazał zamknąć 


fabrykę. Nastapiły też aresztowania. Uwięzio- . 


'no ogólem 250 robotników, którym oświadczo- 
no, że będą rozstrzelani. Minister wojny, Po- 
liwanow, zatwierdził upaństwowienie zakła- 
dów, a tem samem przyznał, za słuszne po- 
stępowanie wiadz z robotnikami. Poliwanow 


tem rosyjskim wskazuje na to, iż bitwa będzie 


sternowany, dowodem tego udainy kontratak 


w. sprawie walk na ironcie wschodnim pisze, 
co następuje: Nie należy uważać, iż Rosyanie 


twierdził też, że zakłady putiłowskie są:w kry-: 


cę, gdy jednak robotnicy odmówili posłuszeń- 


tych upatrują też przyczyny WG Poli- 


1 knf ami 


-now wydał rozkaz, by robotnicy podjęli pra- 
stwa, 
wyrabiają środki obrony krajowej. 
 litycznych mocne. niezadowolenie. W zajściach 
wanowa. | 
Telegram własny „Godz. Pol“, 

Lugano, 31 marca. 
chy pomimo to są de facto na stopie wojen- 


tycznem położeniu iinansowem. Książę Tuma- 
fabryka po dwóch tygodniach została 
ostatecznie zamknięta. Zakłady putiłowskie 

-~ Przyznanie ministra wojny, iż nie umiał 

on stłumić bezrobocia, wywołało w kołach po- 
"Ponsa włoska z zaciekawieniem omawia 
wyniki konierencyi paryskiej. „Secolo“ Wy- 
jaśnia, iż, gdyby nawet rząd nie zamierzał już 
sprowokować wypowiedzenia wojny, to Wło- 
nej z Niemcami. Pozatem „Secolo“ doradza 
koalicyi pójść za przykładem Niemiec, które 
zmyliły czujność przeciwnika, przez co obecnie 

| stały się groźniejszemi niż kiedykolwiek. 
| 
| 


m W Z saa 


NI DWAJ Juries. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 381 marca. 


Z Wuerzbur ga donoszą:. jemite, który o- 
trzymał pozwolenie na wyjazd do swego u- 
mierającego ojca i powrócił obecnie z Fran- 
cyi, opowiada, co następuje: Urlop otrzymał 
na dziesięć dni, jednakże władze francuskie 
pozwoliły mu pozostać w. kraju zaledwie trzy 
dni po pogrzebie ojca i zabroniły mu wyraźnie 
porozumiewać się z kimkolwiek. Dla stałego 
nadzoru dodano mu żołnierza ` francuskiego, 
gdyż obawiano się, że będzie opowiadać 0 hu- 
manitarnem postępowaniu Niemców z jeńca. 
mi franćuskimi. (Jak to w swoim czasie do- 
osiliśmy, władze niemieckie zezwoliły wzię- 
em do niewoli żołnierzowi francuskiemu u- 
dać się przez Szwajcaryę do Francyi da cho- 
rego ojea. Żołnierz ten dał słowo honoru, iż 
powróci do obozu - jeńców, co też. uczynił.. 
Przyp. Red.). om E 


Homiy J ami wii 
- Telegram wlasny „Godz. Pol. | 
Bazylea, 31 marca. 


| Gazeta „Basler Nachrichten“ donosi, iż 
włoski „dziennik urzędowy zapowiada oczeki. 


Rów. Nominacye te maja związek z nadcho- 


się nowych iormacy ach w Sile -180,000 ludzi. 
- Powrót Salandiy | 


ley i tanio. 


„ Telegram wlasny „Godz. Pol. 
"Rzym, 31 marca. 


BO Wolia donosi: Salandra i Sonnin o 
wrócili w WANG wartek wieczorem. do R Rzymu. 


> NERSLBIEROSZN RZESZY, 


IM 


| 
E 
| 
|: 
łe 


waną nominącyę 10 generałów - poruczników, > 
15 nowych generał - majorów i 50 puikowni-- 


/ Londynu i 25 b. m. ponownie wyjechał na froni 


dzącymi obecnie doniesieniami o tworzących | - 
spatie 


rze były. jedynie następstwem. dbało 


twierdzi, iż nie znajduje żadnego u 
| So = “Epirze panował okój 


Lugano, z 
Biuro Woliia donosi: Asquith, 
i i Lloyd George- przybyli zrana 
pozostaną tam w. ciągu trzech dni. 


zostaną oni przyjęci w some kwa: 
SM 


‘Cazola. „B. A am T 
dyński PA | 


skowej wszystkich mężczyzn, zaró! 
lerów, jak i żonatych, będzie: mi: 


opr 
Woa na Mi moradh 


` Telegram własny „Godz. | Pol. f 
Londyn, 31 marea. 


Doniesienie Biura Reutera: Do D 
przybyła załoga barki norweskiej: „Lini 
zatopionej przez niemiecką łódź podwada 


mamie ama | A 


— tiry wojny M MAKA. 


Telegram własny „Godz. Pol“, a 
Fraukturt, 31 marc 


„Frankfurter Zeitung” donosi z Ko 
tynopola pod datą 30 marca: Dowiađ 
się ze źródeł miarodajnych paryskich, iż 
cuskie ministeryum marynarki nie tai ob 
że na pokładzie francuskiego krążownika 
mocniczego „Provence“ zatopionego 26 lute 
go na morzu Śródziemnem znajdowało | 
4,000 ludzi. Załoga „Provence“ składała się 
-ze szłabu 3 armii kol, z 3 batalionu, 2 kopr 
panii 15 batalionu, 3 kompanii kara! 
maszynowych i jeszeze jednej kompanii 
ocalonych umieszczono na Malcie i ok 
"na Mylos. Reszta zalogi,- i Zn. przewa 
część, zginęła. 


aia il M i Tiat E , 
; Telegram wlasny „Godz. Pol.*. ; 


‘Berlin, 31 a. 


korvoder berliński gazety „Secolo* 
dowiaduje się ze źródeł w.arogodnych, dż 
parowcu „Sussex“ znajdował się również Ca: 
dorna. Po katastrolie Cadórna powrócił 


belgijski. Okoliczność ta. "wyjaśnia opóźnie. ie 
' Cadorny w drodze powrotnej do Paryża, gdy. 
jak planowano, miał on być. ało P 

spctkaniu na dworcu lyońskim. 


; w m ma 


kafle me. 


Telegram własny „Godz, Polu”. 
„Kopenhaga, ai marca. 


Gazeta „Politiken“ pisze w sprawie skon 
{iskowania przez Anglików. poczty Parowcż. 
duńskiego „Helbig Olat: 0 ile nam. wiado 105 


padku, "by skonfiskowano pocztę okrętu 
skiego. Baa ten sprzeciwia, mi sad 


niem praw państwa Teitti ioga: Rzecz a. 
visti iż rząd o porani praean i i 


msi Y tlo kt, | 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Ateny, 8i marca. 


Gazeta „Embros* dawiadujć się, i ! 
ministrów gr Aaaa | donosi o spodziewa R 


rężnie, bnie komendzie grece 
odnosne. a 


bigi ga 


 „Lokalanzeiger” donosi: | Jota 
"RO potwierdziła 3 "M 


roku 1914 i dow oda. dż zarządzenia w. Epi. 


chowanie porządku: publicznego i ze wzglęt 
administracyjnych. Dzienniki włoskie 
tują tę. notę nader. sceptycznie. „T 


» NANS RRS moka PO. DZYNA 


|)  +„Vossische Zeitung“ 


© Mak m Sani 


+ Telegram własny „Godz. Pol“, 
> Berlin, 51 marca. 
dowiaduje się z A- 


SiE ten następujących szczegółów w sprawie ataku 
©. powietrznego na Saloniki: Nastrój, początko- 


wo nieprzyjazny dla Niemiec, pod wpływem 


©, ofieyalnych doniesień otrzymywanych z Salo. 


a nik stopniowo „łagodnieje. Skonstatowano, iż 
-nie poległ.ani jeden żołnierz grecki, zaledwie 


Filipeseu, który miał wypowiedzieć się o przy- 
szłych planach Rumunii w następujący spo- 
sób: Rumunia obecnie jest tak osaczona i 
izolowana, iż trudno żądać od niej jakiejkol- 
wiek inicyatywy. Wszystko zależy od tego, ja- 
ką będzie sytuacya koalicyi na wszystkich 
frontach wojennych. Rumunia mogłaby jeszcze 


interweniować wówczas, gdyby czwórporozu- 


mienie przystąpiło do pomyślnej ofenzywy o- 
góluej. ` i | 


> CERD R 


g 


OUTSKL 


aż: 


; | 


bezpiecznych rozruchów wewnętrznych, gdyby Wło- 
si opróżnili Valonę. Również Grey nie zgadza się na 
ten plan. | 


Program konferencyi gospodarczej paryskiej, 


„Neue Freie Presse" donosi z Lugano: „Seco- 
lo“ ogłasza program konierencyi gospodarczej, któ- 
ra w dniu 27 b. m. rozpoczęła obradować w Pary- 
żu, a poirw: do 30 b. m. Zadaniem tej konierencyi 
jest przedewszystkiem rozważenie sposobów zacie- 
śnienia i rozwinięcia stosunków, łączących państwa 


przez Rosyan, otrzymało od rosyjskich władz woj: 
skowych zakaz wyjazdu, prawdopodobnie skutkiem 
rozpoczęcia tureckiej ofenzywy. 


char aazacka varar 


Ostatni wyszek Rosyi 
Z Bukaresztu donoszą: Wielka rosyjska ofenzy: 
wa na dwóch frontach budzi w Rumunii ogromne 
zainteresowanie; ogólnie śledzą ją z nadzwyczajną 
uwagą. Urzędowa „Independence Roumaine“ pisze: 
Ma się tutaj do czynienia z największym i ostatnim 


©... trzech odniosło lekkie rany; pociski zabi 
©. wraniły 15 mieszkańców. 7P OD) koalieyi i środków, którymi będzie można zwalczać 
i blokadę, o jakiej marza Niemcy, podnoszac fanta- 
styczny plan Europy centralnej. W konferencyi tej 
bierze udział 80 członków komitetu handlowego an- 
gielskiej zby niższej i 14 agantów generalnych i 
komisyonerów kołonij angielskich. 


Ustalenie japońskiego mistra wojny. 
- Telegram veny „Godz. Pol“. "a 
; Tokio, 31 marca. 


| «Doniesienie Agencyi Havasa: Minister 
wojny, generał Oka, ustąpił, Władzę lego obej- 


wysiłkiem Rosyi. Rosya występuje obecnie z 3 mî 
lionami nowych żołnierzy. | i 
«0, mieście uległo zniszczeniu 27 serbskich wago- 


„nów kolejowych, zawierających materyały wo- Program ten zawiera 12 następujących pun- 


“jenne i amunicyę. Ludność sarka ogromnie na 


zwyczaje czwórporozumienia, które pośrodku 
miasta lokuje swą główną kwaterę i zakłady 
wtjskowe. Dzienniki zaznaczają, że gdyby Sa- 
loniki nie były miastem greckiem, natenczas 
Niemcy oddawna zrównaliby je z ziemią, gdyż 
są cne ufortyfikowane przez koalicyę. Dzien- 


-niki sprzyjające rządowi, oraz większość parla- 


mentu. doradzają Venizełosowi, żeby zamiast 


oskarżać rząd. za szkody wyrządzone Saloni- 


kcm, pociągnął raczej do odpowiedzialności 
tych, którzy Anglików i Francuzów zaprasza- 


| j © i na terytoryum greckie i zachęcili ich do na- 


4 


' dużyć i gwaltów. 


>> Protesty greckie, 

2 : > “Telegram własny „Godz. Pol“, | 
000000. Berlin, 81 marca. 
_- Korespondent ateński gazety „Berliner 
Tageblatt“ donosi pod datą 27 marca: Rząd 
grecki 26.marca przesłał jednocześnie do Ber- 


lina i Paryża noty proiestujące z powodu 
-bombardowania Salonik i aresztowań w Pa- - 


tras. W rozdziale doniesienia, opisującym zaj- 
ścia w Pireusie nie powiedziano nie o ostrze- 
łiwaniu przez greckie baterye portowe Angli- 
ków, zamierzających uprowadzić dwa okręty 
greckie. Według słów korespondenia, żołnie- 
rze angielscy przeprawili się łodzią z kontr- 


„łorpedowea francuskiego na wymienione pa- 


rowce; wykonali na nich próbną przejażdżkę, 
poczem powrócili do Pireusu. Nocą wszyscy 
opuścili. Pireus. Konsul“ francuski "zażądał 


'-wręcz-wydania przez władze konsulów. nie- 
. smieckiego i austryackiego. Prefekt „odmówił, 
a. pojawienie się batalionu greckiego w Su- 


dabay odrazu wstrzymało całą akcyę. Konsu- 


< lowie, którzy nie są już bezpieczni w Kanei, 


udadzą się do swych willi wewnątrz prowin- 


eyi Pedas. Kreta jest blokowana z północy. 


o A Mimi, | 
Telegram „własny „Godz. Pol. 
ae Berlin, 31 marca. 


„Deutsche Tageszeitung“. donosi z Buka- 
resztu: Frakcya liberalnego stronnictwa rzą- 


dowego, której przywódcą jest były rektor u- | 


niwersytetu w Jassach, zwołała na jutro ze- 
branie, ażeby przeprowadzić na niem agitacyę 
pólityczńą na rzecz współudziałania z mocar- 
stwami centralnemi. | | 


35 Gazeta „Adeverul* opublikowała rozmo- 


wę. przedstawiciela dziennika „Parisien“ z 


e Y 


- tuferlieści yodin w opi. 


Przez chwilę robi się spokojniej, Korzy- 


-stam z tego i przez szkła rozglądam się w te- 


renie. O kilkaset kroków za domem ciągnie 
się łączka odgrodzona kilkoma belkami. Wy- 
glada to jak padok. O sto kroków dalej wi- 
dać drogę, która ginie niebawem w zaglębie- 


© niu gruntu. Hejl Cóż to znaczy? Toć tam 
0, znów widać Moskali. Wpatruje się uważniej. 
© Nie inaczej; to oni pełzają. Liczę: 10, 12, 15 
00 ia więc cała tyraliera. Za nimi druga. 
0... «+ Więc znów atak. Pełzają jak węże wei- 
śnieci w ziemię. Okrągłe ich kaszkiety posu- 
-waja się nieznacznie wśród trawy. „Znów le 
-- żą spokojnie, teraz druga linia dosuwa się, 
- rozwija się coraz szerzej. Trzeba się mieć na 


ostrożności. 


Podpelznąłem do mojego najwprawniej- 


= 5 szego strzelca i pytam się: „Jak daleko są te 
|. belki?" Popatrzał we wskazanym „kierunku 
- i mówi spokojnie: ,, 


alem go zatrzymał i wydaję rozkaz: „Pierw- 
szy, drugi patrol na prawo od belek, - trzeci, 


czwarty w lewo, celownik ośmseł, Tuj! — 


Pal!" 5 | > 
"Pięćdziesiąt karabinów huknęło. znienac- 
ka. Działanie ich straszne. Dziesięciu, dwu- 


: < dziestu zrywa się z ziemi, inni leżą cicho. 
© „Ognia! Znów kilku się. potknęła. . Pięć salw 


z pięćdziesięciu lui — lo dosyć — wystarczy. 


© Co.ciekawsze, że karabin maszynowy na- 
© .< wprost nas zamilkł na dobre. Gdzie się on. 
0 podział? Czy: amunicya „mu wyszła, czy też 


śmset". _Zmierzył się, 


„a wina M peere A AA TA PORE WIE EPEE ACHA i RYZ 


tern Po. A A TOO PD, 8 ONA YE 


Ustantenie  Jrnsztkaja, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
. Tokio, 31 marca. 


muje zastępczo generał Oshima. l 


Wedlug wiadomości otrzymanych pocztą 


z Pekinu i Szughaju oczekiwanem jest ustą- 
pienie Juanszikaja. Następcą jego będzie pra- 
wdoópodobnie obecny viceprezydent Li Juang 
Hung. | 


 Ddpowiedź Rumunii na notę koalicgi, 


Po otrzymaniu noty koalicyi, wręczonej rządo- 


„wi rumuńskiemu przez przedstawiciela Rosył (treść 


tej nosy podaliśmy w numerze wczorajszym. Przyp. 
Red.) Bratianu zwołał natychmiast radę ministe- 
ryalną, kióra postanowiła odrzucenie noty. Na dru- 
giem posiedzeniu ustalono ostateczne brzmienie 
noty z odpowiedzią Rumunii, Rząd rumuński o- 
świadcza w niej, że nie leży w jego mocy uczynie- 
nie zadość postawionym żądaniom. Polityka nie- 
wzruszonej neutralności pozostanie w dalszym cią> 
gu przewodnią myślą Rumunii. Zamknięcie Dunaju 
pasem min sprzeciwia się międzynarodowej ugo- 
dzie i interesom Rumunii, wobec czego rząd nie 
może zadość uczynić tym żądaniom. Rumuński han- 
del zbóżem jest sprawą wewnętrzną, której nie mo- 
żna załatwić w myśl żądań państw zagranicznych, 
ponieważ może być tutaj uwzględniony wyłącznie 


„interes kraju. Wobec Bułgaryi Rumunia nie żywi ża- 


dnych nieprzyjacielskich zamiarów, wobec czego 
niema wcale podstawy do wypędzania przebywają- 
cych w Rumunii Bufgarów i koncentracyi wojsk na 
granicy, bułgarskiej. oe: | 

_. Wreszcie nota z odpowiedzią zapewnia, że Ru- 
munia ma zamiar swą neutralność utrzymać do koń- 
ca wojny. . | 


s 


-  Konierencya paryska, 


„Fremden-Błatt" podaje z Genewy następujące 


informacye z Paryża: 


Wspólna konferencya ministrów ma podobno 
powziąć daleko idące uchwały co do wspólnego pro- 
wadzenia dalszej wojny. I tak poruszono kwesityę 
opróżnienia Valony i Salonik, aby uwolniona przez 
to armię pół miliona ludzi zużyć we Francyi. Prze- 
ciw tej propozycyi francuskiej oświadczył się jed- 
nak stanowczo Salandra, ponieważ obawia się nie- 


ktoś: „W prawo od domu”. Tam Moskale 
znów się podsuwają. Skoncentrowany ogień 
odbiera im ochotę dalszego marszu. 

Znów niespodzianka. Ktoś strzela do nas 
z prawej flanki. Wciskamy głowy w piasek 
na dnie rowu. Znam ten ogień! To kropko- 
wy ogień karabinu maszynowego. To on nas 
wziął z flanki. Okopujemy się głębiej i nad- 
sypujemy ziemię z prawej strony — było nie 
zapóźno. Mowy o strzelaniu niema, gdy 20 
lub 30 centymetrów nad naszemi głowami bi- 
ja miejsce w miejsce karabinowe kule. To 
wściekły ogień, najgorszy ze wszystkich. Ale 
artylerya nasza nie próżnuje. Spostrzegła słup 
pary, znów szeleszczą granaty, prysły i wzbiły 
tumany kurzu. Wiatr je ku nam pędzi. Jesz- 


go w ziemię. Chyba się to udało, gdyż kara- 
bin zamilkł. | | 

Sekundy idą wolno, jakby wskazówki sta- 
nęły. Zawsze i ta godzina spoczynku dobra. 
Można choć wytchnąć wśród tej rzezi. Skwar 
wzmaga się, usta i gardło pieką. Ciekawa 
rzecz, ile czasu upłynie, zanim my pić dosta- 
niemy? Może dopiero w nocy? i 
Godziny płyną za gódzinami. Koło 3-ej 
znów próbuję szkłami teren zbadać. Z tyłu 
dochodzi nas rozkaz: „Wytrwać bezwarun- 
kowe na zajętej pozycyi! Z północnego wscho- 


du nadchodzi dywizya, która zaślankuje Mo- 


Bka“. l 

Śliczna pociecha. Kiedyż ta dywizya na- 
dejdzie? Może jutro? a może pojutrze? Li- 
cho wie. Będziemy trwali, póki tchu, © 

W prawo za naszem skrzydłem leży pie 


czę raz — tak — w sam łeb — bodajby wbić 


kitów: 

1) Porozumienie się ce do wszystkich praw- 
nych zarządzeń i stosunków handlowych zachodzą 
cych między państwami prowadzącemi wojnę. Wy- 
pracowanie układów, dotyczących kredytów, konfi- 
skat i patontów na wynalazki; 2) Zarządzenia o- 
chronne, zabezpieczajace przed inwazyą niemiec- 
kich produktów po zawarciu r-"-ju; 8) Odszkodo- 
wanie wojenne; 4) Wzajemne zniżenie i zaprowa- 
dzenie taryfy minimalnej opłat pocztowych, telegra- 
ficznych i telefonicznych, otowiązujące wszystkie 
państwa koalicyi; 5) Miadzyntrodowa taryfa frach- 
towa; 8) Urządzenie międzynarodowego biura pa- 


gu monet. Urządzenie międzynarodowej Izby kome 
pensat i czeków pocztowych; 19) Stworzenie pode 
staw dla ustawodawstwa w sprawie fałszy"cgo o- 
znaczania letrarów i w sprzyjie policyi handlowej; 
11) Bankructwa; 12) Usłewcdawstwo w sprawie 
straty lub kradzieży tytułów, opiewających na wła» 
ściciela. | 


wę neant 


fnstrukcye dla delegatów rosyjskich. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Petersburga: 

Specyalna komisya  ministeryalna, obradująca 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów Stiirme= 
ra, uchwaliła instrukcye dla delegatów rosyjskich, 
którzy biorą udział w paryskiej konferencyi gospo- 
darczej. Pierwsza część tych instrukcyj dotyczy ure- 
gulowania gospodarczych i finansowych stosunków 
między państwami koalicyi na czas wojny. Między 
innemi mają być ustalone wspólne zasady w spra- 
wie obliczenia odszkodowania wojennego dla każ- 
dego państwa i możliwości ich pokrycia przez odpo- 
wiednie żądania, jakie mają być postawione mocar- 
stwom nieprzyjacie!s*im. 

Druga część tych instrukerj dotyczy stosunków 
handlowych powojennych. Śą tu instrukcye, doty- 
czące przyszłych traktatów handlowych, sposobów 
ściągnięcia kapitałów zagranicznych, dalej instruk- 
cye w sprawie wymiany towarów, w sprawie uła- 
twienia stosunków handlowych między państwami 
koalicyi, w końcu wskazówki doty-zące środków za- 
pewnienia sobie rynków państw zaprzyjaźnionych i 
neutralnych dla własnych wyrobów po wojnie i za- 
bezpieczenia tych rynków przed opanowaniem ich 


przez państwa nieprzyjacielskie. 


- Turcya podejmuje oieizywę, 


Z Petersburga donoszą: „Russkoje Słowo” do- 


| nosi z Tyflisu, że 60,000 armeńskich uchodźców wo- 


jennych, którzy chcieli wracać na obszary, zajęte 


nie widzę nic. A! owszem, tam są nasi strzel- 
cy, którzy jeszcze dalej doszli. Odsyłam mel- 


„dunek, że na lewo i za nami luka próżna do- 


łącznie sześciuset kroków. Przychodzi nieba- 
wem odpowiedź: „O zmierzchu kompania 
pułku piechoty Nr.. zapełni ta lukę”, 
„„Ałód i pragnienie wali mnie wprost z 
dtóg. Ale myśleć o jedzeniu nawet nie wolno... 


Sobota. 


-_ W nocy wykopaliśmy rów aż do przednich 
stanowisk. Dwa metry głębokości. Pułk pie- 
choty wkopywał się w naszą stronę. O godzi- 
nie 3 nad ranem połączenie było gotowe. 

_ Jutro piekło się tu rozpali. Czuję to. 
Wszak jesteśmy wysunięci więcej od innych. 
Rosyanie będą usiłowali u nas linię przerwać. 
Więc nie ma litości. Można przemawiać łago- 
dnie, można rozkazywać, trzeba grozić, na to 
rady nie ma. Stokroć powtarzam im i sobie to 
samo: musi być. 

To też robota idzie. Już kryjemy się po 
piersi, już po szyję — wreszcie znikamy pod 
ziemią zupełnie. Jeszcze kilka kroków w lewo. 
Hurra! połączenie uzyskane, rów gotów. 

Z prawej strony nadchoczi pułk piechoty. 
Spieszcie Się, bo już noc ginie, a Moskale ata- 
kują zawsze między trzecią a czwartą rano. O 
godzinie 8 jesteśmy już tak daleko, że mogę 


zezwolić na odpoczynek. Piechota zajęła sta-- 


nowisko, ramię w ramię, broń koło broni. 
- Rozstawiam i moich 50 ludzi i spieszę za- 
meldować się do komendanta pułku ur... 


tentowego; 7) Uregulowanie stosunków handlowych 
między koloniami państw koalicyi; 8) Umiędzyna- 
rodowienie ustawodawstwa w sprawie stowarzy- 
szeń; 9) Zarządzenia w sprawie zmniejszenia obie. 


Przedstawiam się posłusznie. — „Servus. Poe 


rucznik R. Czy gotów jesteś, czy masz ładun- 
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Nalnictwo w Anglii 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Haga, 31 marca. 


Doniesienie Biura Wolifa: Na zebraniu 
rolników stwierdzono, iż rolnictwo angielskit 
nigdy jeszcze skutkiem braku rąk roboczych 
nie znajdowało się w tak opłakanym sianie 
jak obecnie. Podsekretarz stanu Ecland oznaj. 
mił, iż trudna sytuacya armii nie pozwała nas 
wet ra hajkrótszy czas udzielić żołnierzom 
urlopu dla wykonania prac na roli. 


wie la Włoch. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Lugano, 31 marca. 


Biuro Wolifa donosi: Do Genui przybyło 
6 wielkich amerykańskich parowców zboże 
wych. Czterech innych oczekują w Neapolu 
Zmniejszyło ta cokolwiek dotkliwy brak 
zboża. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Uhrystyania, 31 marca. 

Biuro Wolffa donosi: Norweskie Biura 
Telegraiiczne komunikuje, iż oczekiwanem 
jest przedstawienie projektu w sprawie uw 
chwalenia nadzwyczajnego kredytu na cele o: 
brony. Gazeta „Aftenposten“ wyjaśnia, iż eho- 
dzi tu o 14 milionów koron, z tych 8 miliony 

na marynarkę i'1i na cele wojskowe. 


Kadynał Mercier. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 51 marca. 


„ŚSchlesische Zeitung“ pisze: Papież zażą: 
dał od kardynała Mercier przeslania w naj: 
krótszym czasie do Watykanu dosłownej ko- 
pii jego ostatniego listu pasierskiego, oraz 
oryginału, listu generał-gubernatora von Bi- 
ssinga, skierowanego do kardynała. 


nasza attylerya go rozbiła. Nagle krzyknął | chota, o trzysta kroków w tyle. Ale na lewo 


ki? — „Nie mam, poruczniku!” =~ „To dosta- 
niesz je odemnie. Mam 12 skrzynek”. 

Deszcz zaczyna mżyć. Z początku drobno, 
później gęściej. O piątej suchej nitki na nas 
nie ma. Mgła opadła i na 20 kroków nie widać? 
nie. Daję rozkaz, by wszyscy stanęli pod bro- 
nią i sam wypatruję pilnie przestrzeń. Podsłu- 
chy wypełzają mgłę. Jeśli Moskale przekradną 
się niepostrzeżenie lub zaiłuką placówki, to 
nas wybiorą jak karasie. 

Nagle na 10 kroków przedemną wychjia 
się jakaś postać. Dziesięć luf kieruje się w jej 
stronę. Rozpoznaję już dokładnie kaszkiet To- 
syjski. To Moskal — ale czy jeden tylko, czy 
ich więcej? Chce się poddać? Znamy ich spo- 
soby: podchodzą do nas niby na łaskę, a *ym- 
czasem rzucają granaty do rowów. „Ręce w 
górę!“ Rozkaz zostaje spełniony. Jeden z oł 
nierzy umiejący trochę po rosyjsku, każe mu 
się odwrócić i tyłem dojść do nas. Drży na ca- 
łem ciele. Przeszukano mu kieszenie; są pu- 
ste, teraz dopiero wolno mu wejść do rowu. 
Blady jest jak ściana i drży ciągle jeszcze. Po- 
kazuje na usta. Rozumiemy dobrze tę mowę. 

7 litości daję mu papierosa i każę odpro- 
wadzić do piechoty. Na ramieniu nosił vylre 
pułku nr. 171. 

-_. © godzinie 6 rozpoczyna się na prawo od 
nas wściekły ogień karabinowy z broni vęcz 
nej i moszynowej. Próżno staram się dowie- 
dzieć jego przyczyny; meldunek nie nadcho- 
dzi. Rozsyłam zapytania na prawo, na lewo 
w tył: nikt nie nie wie. Ogień wściekły trwa; 
tn może być tylko atak. Więc baczność trzeba 
zdwoić. | 

(Dok. n)a 


Dziś: Teodory M. 
= Jutro: Franciszka a Faulo. 


pe 


Zebranie. 


Jutro zebranie organizacyjne 
wego szewców i kamaszników. 


Związku zawodo- 


Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś „Opieka wojskowa“ Bogu- 
- sławskiego ; jutro po poł. „Złote więzy” Rydla, wie- 
czorem „Faworyt carowej'. i 
Kino „Lurs“ Dziś „Kleopatra czyli 
Nilu”, dramat w 8 częściach. 


A 


królowa 


Rocznicę. 


kardy- 
biskup 


Dnia 1 r. 1445, Życie doczesne pożegnał 
nał Zbigniew Oleśnicki, 


krakowski. 


5 1548, Rozstał się z światem król Zy- 
gmunt I, Stary. 
» 1794. Tadeusz Kościuszko z wojskiem 


nieliczaym wyrusza z Krakowa. 


Keljetonik, 


„Prima aprilis”, 

1 kwielnia można, trzeba i wypada robić 
bliźnim kawały. Oczywiście, wskazania te dobre bye 
ły przed wojną, niezłe zaś bedą po wojnie. Na te- 
raz zaś kawałów robić nie można, nie trzeba i nie 
wypada. Czas jest ku temu nie odpowiedni. Powaga, 
smutek, żałoba, drożyzna, podatek od psów — wszy- 
stkp składa się. razem na to, by, począwszy od poli- 
tyka a na starej pannie: skończywszy, odebrać lu- 
dziom ochotę do kawałów. | 

Stwierdziwszy to, z tem większą skwapliwością 
rzucamy się do wspomnień prima-aprilisowych, da- 
wnych, odległych, przedwojennych, gdy ludzie byli 
' dobrzy i nie strzelali do siebie z armał. Wówczas 
na pierwszego kwietnia wprost z nadmiaru dobroci 
robiło się bliźnim niespodzianki, niewinne a do- 
wcipne. Gospodarz podwyższał komorne i śmiał się 
szezęśliw z pomysłu, aptekarz ładował do iekarstw 
kalomel, bogacz biedakowi przysyłał komornika, 
uwiedziona podrzucała dziecko uwodziciełowi. To 


ostatnie zresztą uważane było za ciężki dowcip, na- . 


wet przez uwodziciela. 

Dziś dowcip zordynarniał, 'zwojenniał, że się 
tak wyrazimy. Siłą rozpędu wymyślają jeszcze re- 
porierzy w końcu marca to i owo, ale wszystko to 
są rzeczy nazbyt aktualne, a więc nie wesołe. Jeden 

"zm nich naprzykład skombinował taką sensacyę: 

„W rzece Łódce pojawił się rekin. Gdy go ry- 
bacy ujrzeli, wył z bólu. Co się okazało. Oto rekin 
zjadł kucharza z zatopionego przez torpedę okrętu, 


którego kość goleniowa utkwiła mu w zębie i spra-. 


wiała ból. A że słyszał o dentystach łódzkich. że bez 
bólu i t. d.“ 

zwróciliśmy wynalazcy tego „kawału” uwagę, 
że tu za grosz sensu niema. Zdziwił się. 

=- To dowcip musi mieć sens? 

Inny reporter przyniósł wiadomość, że na dziś 
wiele gazet szykuje kaczkę o zawarciu pokoju. Zro- 
biło nam się zimno ze strachu. Wielka radość, jak 
wielki smutek zabija albo zmysły odbiera. Pal zre- 
szłą sześć, jeśli zwaryują wszyscy czytelnicy tych 
gazet Ale któż ustrzeże naszych czytelników od 
węrtowania innych pism? Złapią taką sensacyę i 
radosny szlag ich trafi. 

Tego zaś czytelnikom nigdy nie życzymy, a 
tembardziej na początku kwartału, gdy „czas naj- 
wyższy odnowić prenumeratę... 

Ten „czas najwyższy to także swego rodzaju 
prima-aprilis. Banzaj. 


dzka. 


na chleb i na mace. 

Komitesi rozdziału chleba i mąki rozesłał 
do ucząstków nasiępujący komunikat: 

Na zbliżający się 23 okres rozdawnictwa 
kart na chleb i cukier, ucząstki otrzymają 
prócz kart zwykłych, również karty kombino- 
wane, matowo-chlebowe. Karty te zawiera- 
ją w górnej swej części odcinki na chleb na 5 
dni, a w dolnej części odcinki na mace na 
8 dni. i 

Poleca się ucząstkom, ażeby w sposób 
grzeczny, lecz stanowczy, wydawały ludności 
wyznania mojżeszowego karty zawierające 
odcinki na mace. Dopiero kategoryczna od- 
mowa przyjęcia kart z odcinkami na mace, ze 
strony interesanta wyznania mojżeszowego, 


kariki 


AR ucząsiek do wydania kart zwykłych. 


W celu przyśpieszenia rozdawnictwa kart z 
odcinkami na mace, poleca się ucząstkom 
rozpocząć wydawanie takowych dnia 1 kwie- 
tnia, t j. w ciągu całej soboty, niedzieli od 9 
do 12 i calego przyszłego tygodnia. Uczastki 


b wą a DENEAN AEE KENESE DE AATE WEKA 
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na okres 23 otrzymają po dwa stemple, jeden 


stempel daiownik zwykły, a drugi z napisem 
„Mace“; tym drugim, a mianowicie 
należy siemplować lepitymacye, za któremi 
zostaną wydane kartki z odcinkami na mace. 


"W. księgach ucząstkowyrn, przy adnotacyi w 


„Mate“. 


rubrykach „od do“ o ilości wydanych w da- 
nym okresie kart, należy obok cyfry umie- 
ścić literę „M“, w ten sposób będzie wiado- 
me, którzy mieszkańcy wzięli karty. a 
chlebowe. 


Praktyka. wykazała, że zgłaszający się Jò | 


ucząstków po raz pierwszy w celu otrzymania 


legitymacyi i pobierania kart, często podają 
' się za przyjezdnych, i w ten sposób otrzymują 


karty na chleb jednocześnie w 2 ucząstkach. 
W celu wytępienia tego rodzaju nadużyć, na- 
leży w przyszłości żądać od zgłaszających się 


do ucząstków po raz pierwszy po legitymacyę, 
okazania paszportu i sprawdzić w nim meldu-- 


nek. Gdy się okaże, że nowoprzybyły miesz- 
kał dotychczas w obrębie 
nie należy wydawać mu legitymacyi dopóty, 
dopóki nie przyniesie zaświadczenia z danego 
Ucząstku, że nie pobiera tam kart na chleb. 
Ucząstki winny wydawać tego rodzaju Za- 
świadczenia na żądanie zgłaszającym się. 

Powiększenie ilości osób w rodzinie, na 
postawie otrzymywanych spisów lokatorów 
jest niedopuszczalne; należy w każdym po- 
szczególnym wypadku żądać przedstawienia 
oddzielnego zaświadczenia rządey lub włiaści- 
ciela domu. 


Z polskich kursów pedagogicznych. 
Jak donosiliśmy wczoraj, zarząd polskich 
kursów pedagogicznych, przy Wydziale szkol- 
nym magistratu przystąpił do organizowania 
wycieczek dla słuchaczy. W sprawie tej o- 
trzymujemy komunikat, wyjaśniający pobudki 
i cele tej inowacyi. 
„W przekonaniu — brzmi komunikat — że naj- 
lepszą zasadą w nauczaniu jest najściślejsze prze- 
stawanie z otoczeniem i z przyrodą tego kraju, w 
którym pracować nauczycielstwu naszemu wypa= 
dło — dalej, że obowiązkiem wszystkich jest uła- 
twiać ogółowi nauczycielstwa zaznajamianie się z 
pięknem własnego kraju i bogactwami naszego spo- 
łeczeństwa — zarząd kursów przystępuje do orga- 


nizacyi w niedziele i święta wycieczek naukowych 


krajoznawczych i specyalnych, zwiedzania wzoro- 
wych placówek pracy społecznej w mieście i okolj- 
cach, poznawania urządzeń wytwórczości fabrycznej 
i warsztatowej. 

Świadomy ważności pracy podejmowanej, za- 
rząd kursów zwraca się do wszystkich o łaskawe 
zgłaszanie swej pomocy i inicyatywy na ręce prof. 
Świdwińskiego, czy to w organizowaniu wycieczek, 
czy też we wskazaniu programu takowych. - 

W niedzielę, d. 2 b. m., zarząd organizuje zwie- 
dzanie szkoły rzemiosł na Wodnym Rynku ` pod 


innego ucząstku, 


światłem kierownictwem dyrektora tej szkoły, p. 


Leona Rożmińskiego. Wycieczkę poprzedzi zagaje-. 


nie przedwstępne w lokalu kursów (Dzielna 44, I 


piętro) punktualnie o godz. 11, w niedzielę, na te- 
mat: „Program i dzieje Szkoły Rzemiosł“. Udział w 
wycieczce tylko za legitymacyami Kursów Wydzia- 
łu szkolnego. 


| azotan 


Tania kuchnia pesachowa. 


Łódzkie Tow. niesienia pomocy starozakonnym 
wydało odezwę do zamożnej ludności żydowskiej o 
poparcie otwieranej na czas świąt taniej kuchni pe- 
sachowej. Kuchnia ta zamierza wydawać 5,000 obia- 
dów dziennie, a nadto wsparcia. Na ten cel otrzyma= 
no z Berlina od tamtejszego „Hilfsvereinu“ 10,000 
mar., ale suma ta jest niedostateczna. 


Pożyczki bezprocentowe. 


Kasa pożyczkowa Delegacyi niesienia po- 
mocy biednym, wydała w tygodniu bieżącym 
pożyczek na sumę 550 mar. 1120 osobom. 


m zaa 


Z kooperatywy robotniczej „Metalowiec“. 


Na pierwszem posiedzeniu nowowybranego za- 
rządu kooperażtywy róbotniczej „Metalowiec“ (Wi- 
dzewska 136) dokonano podziału mandatów w. spo- 
sób następujący: prezes zarządu p. Roman Izdeb- 
ski, wice-prezes Bolesław Gicgier, upoważniony je- 
dnocześnie do czynienia zakupów, następnie skarb- 
nik Józef Skrobiszewski, zastępca skarbnika Kon- 
stanty Chojnacki, sekretarz Piotr Zakrzewski, za- 
stępca sekretarza Władysław Kosiński. 


— ł 


Narodowy przytułek żydowski. 


Z inicyatywy grupy nauczycieli żydów po-- 


wstaje w Łodzi żydowski narodowy przytułek 
dla dzieci. Mieścić się on będzie w domu Nr. 
1% przy ul Zawadzkiej. 
Qdzież z Berlina. l 
Gmina żydowska w Łodzi otrzymała z 
Berlina szkrzynię odzieży dla biednej ludno- 
ści żydowskiej, wagi 3 kilo. 


Ze szkół „Talmud Tory“. 
Obecnie uczęszcza do szkół „Talmud To- 
ry“ ogółem 920 uczniów w wieku od 8—18 lat, 
rozmieszczonych w 19 klasach (16 ogólnych i 
8 specyalnych). 
sy tkackie i elektro-mechaniczne. 
Z powodu nędzy powiększono znacznie 
pomoce materyalną, okazywana sierołom i in- 
nym ubogim uczniom. Wydaje się obecnie 
codziennie 400 obiadów. Już dotąd w ciągu 
ubiegłej zimy na odzież i obuwie wydatko- 
wano 1800 r., podręczniki i -materyały pi- 
śmienne kosztowały około 1000 rb.; wzmoe- 
niono opiekę sanitarną, raz na 2 tygodnie ka- 
żdy uczeń otrzymuje: kąpiel w PA cie 
piych przyszniców. 


Z tych 90. uczęszcza na kur- 
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Dochody, rozumie się, samo ` przez się, 


znacznie się zmniejszyły, zamiast 12,000 rub. | 
ze składek wpłynęło w bieżącym roku szkol-- | ni 
Z ofiar przypadko- 1 
| wych zamiast 10,080 rb — zaledwie 2—8000 i 


nym zaledwie 5000 rb. 


rubli. 


myślnie. Natomiast budżet wydatków na 
przyszły rok szkolny przewiduje 45 000. TB, 
przy spodziewanych dochodach w sumie zale- 
dwie 28,000 rb. KS 


amo 


Ze Stow. nauczycieli-żydów. 
Naznaczone na czwariek ogólne zebranie człon= 
ków Stowarzyszenia nauczycieli-żydów 
się; odłożono je do @ kwietnia. 


nazwe 


Wykrycie tajnej gorzolni. : 

Przy ul. Przędzalnianej 2, w mieszkania Kop- 
„pla Poncza, wykryto potajemuię prowadzoną go- 
rzelnię. Skonfiskowano 2 koty miedziane, : filtry i 
12 balonów spirytusu już przygotowanego. 


emm am 


Wyrzucony z piwiarni. j 
W piwiarni przy ul. Długiej 3 wyrzucone 50-le- 


tniego Józefa Kucharskiego z taką siłą, że ten, „par 


dając, złamał rękę. 


Kradzieże. | 

Przy uł. Rozwadowskiej 11, z mieszkania K. 
Hoffmana, skradziono biżuteryę złotą wartości 400 
marek. 


Przy ul. Pańskiej 46, z mieszkania Balbiny 


Frydman, skradziono bieliznę wartości 500: RAE | 


Z TEATRU. 


Teatr Polski: oPawórit 4 carowej Katatiyny: Il", 
sztuka E. Bośniackiej. (Benefis p-ni Teksel). i 


Teatr Polski obchodził we czwartek uro- 
czystość koleżeńską — benefis „długoletniej 
swej kasyerki, p. Tekslowej i wystąpił z pre- 


mierą sztuki Elizy Bośniackiej „Faworyt ca- 


rowej, Katarzyny Il-ej“, 
Sztuka jest trawestacyą pouczającej po- 


Nie bacząc na to, dzięki poparciu byłego F 
“Komitetu obywatelskiego i obecnego wydziału |- 
szkolnego magistratu, zarząd ma nadzieję za- | 
kończyć bieżący rok szkolny > względnie. po- 


nie sa 


wiastki o złej Putyfarowej i cnotliwym Józefie, 


rozszerzoną o trzy akty upadku jej bohatera i 
wzbogaconą o jeden na szczęście tylko akt je- 
go nawrócenia się na drogę enoty i obowiązku. 
Jeśli dodamy do tego jeszcze dwa akty kusze- 


nia, doliczymy się wszystkich sześciu części. 


tego szlachetnego dramatu. 

< Snać dyrekcya sama była zdania: 
trochę za dużo na jeden wieczór i dyskretnie 
zataiła w programie jeden aki, nie wiem, czy 
chcąc zrobić publiezności niespodziankę, czy 
też bojąc się, że ją ze szkodą dla benefisantki 
odstraszy zapowiedzią całych sześciu aktów. 


Sztuka jest przestarzałą, rozwlekłą, i nud- 


ną, a w dodatku ocieka tą słodką szlachetno- 
ścią, dla której dziś już brak odczucia, a któ- 
ra przez długie lała cechowała u nas i nie 
u nas zresztą utwory pióra kobiecego. 

Widocznie jednak tego rodzaju sztuki z 
repertuaru ludowego, leżą bardziej w warun- 
kach zespołu teatru Polskiego, jak naprz. no- 
wy repertuar francuski, gdyż wykonanie 
„iaworyta” nie grzeszyło przynajmniej rażą- 
cemi niedociągnięciami. Przeciwnie, czuć w 
niem było i czujną reżyserską rękę i usiłowa- 
nia ze strony poszczególnych artystów w kie- 
runku wydobycia czegoś z odtwarzanej posta- 
ci. Nie wszystkim sie to udawało. Suworow 


pomimo krzywienia się i naśladowania star- 


czego tonu mówienia i ruchów nie. umiał u- 
kryć swej młodości; p. Sachnowska nie posia- 
da odpowiednich warunków do reprezento- 
wania na scenie Semiramidy. północy» choć 
miała kilku szczęśliwych i dobrze obmyślo- 
nych momentów. Jeden tylko p. Orliński z epi- 
zodycznej, maleńkiej roli obłąkanego Orłowa 


stworzył pełną, plastyczną sylwelę, która jed- 
nak przez swój naturalizm wyrywała się z sen- 


ani tła obrazu. < 
BŁ Go 


Z Sosnowca. 


Policya miejska oznajmiła właścicielom skle- 


że to 


pów i przedsiębiorstw, ażeby szyldy były przemalo- 
wane w ciągu tygodnia, przyczem prócz imienia i ` 


nazwiska właściciela, jak to robiono dotychczas, ma 
być umieszczony napis, w języku polskim i i niemiec- 
kim, o rodzaju handlu lub przedsiębiorstwa. 

: Z powodu wielkich trudności dowozowych wo 
statnich tygodniach zwinięto EURAOB sl sej 
szych sklepów spożywczych. 
- % dn. 1 b. m. poczta miejska, zarządzana dotąd 
przez. magistrat, przechodzi pod zarząd poszły. rzą” 
dowej. . 
< Liczba mieszkańców—jak stwierdza. „iskra — 
zmniejsza się z każdym tygodniem. Wyjeżdżają nie- 
tylko pojedyńcze. osoby, ale całe rodziny. Powodem 
wyjazdu coraz większy zastój i drożyzna. 
“Fabryka. papieru Lamprechta w Sosnowcu tyl- 


czynną., Później ją uruchomiono, a w czasach osta- 
tnich, wobec wyrobu papy również: powiększono l 


górą 100 robotników. 


ko w początkach wojny przez pewien czas była nie- 


czbę. robotników. Obećnie w fabryce tej. pracuję A 


D -Dotad tylko w większych Besin rotganizo- ; 
wano. MA Pre dla. „najbiedniejszych. i god- i 


žok.. Toime wysokich cen, nabyć 
wskutek tego, iż 
"krótkiego swego istnienia 
| ła wywieziona za granicę. AR 


urządzony staraniem Ligi kobiet, koncert, 
ry zasługuje na specyalną wzmiankę ze 
„du na wyjątkowo szczęśliwe pl è 


deklamacyę pani Laury Konopnickiej- 


"ba BREE żarowych w mieście pięty 


komornika sjdówegi, | 


pomiary. „miasta. 


ż miały or 


z Z Dąbrowy. | 


W niedzielę, dnia 26. marca; d 


cych w nim udział „attystów, : 
torów. l 
'Na. pierwszem miejscu „nal 


skiej, córki znakomitej poetki, któr 
kowem odczuciem ich ducha odtworzyła ul 
ry Maryi Konopnickiej. „Pani Pytliń: a, 
daj jak nikt inny w Polsce, umie oddać t 
stanowi właściwy, specyficzny. wdzięk jo 
ludowych naszej wielkiej poetki, a-mi 
cie owo połączenie tęsknej rzewności Du 
nym czasami nawet zawadyackim humor 
który prześwieca przez lzy nie. podd; 
się losowi kmiecia. Deklamacya jej 
pietyżmem zachowuje i „podkreśla: t 
barwy uczucia ludowego i i nadaje słowom Sp 
ćyaline, jakgdyby z piosenki ludowej zap. 
czone wprost brzmienie. 
P. J. Zopoth odśpiewał dwie: arye T 
jaców“, czarujące słuchaczów. głosem ła 
w sobie bardzo SAWA szystość tonu 
go głębią i siłą. . 
„Koncert dopełniły prodikaye: p 
ra (gra na skrzypcach), oraz .dekląmai 
tworów Słowackiego i i Wyspiańskiego, 
rych znani w ODSABYCU BRRR: a 
dow Bo. 


swych howiąsków. e byo ; 
wie zyska ona i nadal poparcie mi 


pieniem władz rosyjskich miasta: sę w 
runku zaczyna się powoli ha (do dzaj 


również (w ostatnich © "dniach przybylo ię 
znowu piętnaście). | 


ESEE: 


2 Częstochowy. 


W. SA składach, - otwartych. przez, je put 
cyę żywnościowa, sprzedano w ciągu. mniej więce 
trzech miesięcy ogółem 30,216 korey ziemniak 
zważywszy: zaś, że ziemniaki - „sprzedawano 
ówiartce, wynika, iż w ciagu. tego. czasu przewa 
się przez składy 120,864 osób. | : 

Przed wojną istniało ` W:  Gzęstocho 
kupców polskich. 4 to właściwie klub 


8 Sto: 


miejscowych, podał ktoś hw fedaej 
ckich ogłoszenie, że u owego- pani Są | 
w dużej ilości: ziemniaki. Na drugi dzie. 
dzi zbiegły się pod. wskazany adres, s ztud 
godz. $ rano: do. drzwi. =PERA due 


czycieła, 


- Inżynierya niemieck 


seta 


: Tragiczna Faroa. 


paz 


| watnych ulega konfiskacie. 


rzutu. Być może. 


osób. ‘Smieszne cyfry! 


o. Rzecz naturalna, że hita gospodarka n mai- 

a siala wywołać, wśród szerokich warstw ludno--- 

-.Ści popłoch. Trzeba widzieć, co się dziej 
przed: sklepami 1. składami A karfonatai Opi- 


> sat ego: nie „sposóbl., a 


gazynach Sekcyi zwiększają się i 
E dla zaopatrzenia ludności. 


l Czy. to nie farsa, najgłupsza a a 
najsmutniejsza, jaką sobie wyobrazić można!.. 
A: aoa Te „właśnie > 805po- 


spamem 


RZA 


i, 


i KARE. T haniebne, 


bieniec Angusta TI. 


tragieznych antagonizmów 


SEZ rz na ae EA MEOY 


fistorsh, n 


W oczach. "Warszawy rozgrywa się farsa, 
tak głupia, jakiej jeszcze na żadnej ze scen 
„farsowych nie widziano. Tylko że nie weso- - 
- la. Przeciwnie. Bardzo, ale to bardzo smutna, 
odbijająca się na zdrowiu a nawet wr | 
„bycie szerokich warstw ludności Warsz 
- Tytuł tej darsy: „Zaopatrywanie Warszawy. w 


niel, 


=o Dla sprzedaży ziemniaków sekcyjnych O- 
„ fwarto „dotychczas 8 -— wyraźnie: o ś m—skła- 
<< dów i bazarów. Na użytek całej Warszawy!.. 
| Podobno jeszcze: dwa mają być otwarte. W. 
_ - składach tych i bazarach, jak zapewnia sekcya, 
> sprzedaż odbywa się ze sprawnością bez za- 


. Wedlug. obliczeń samejże sekcji, 
„/  majwiększej sprawności sklepów i składów, . 
' można w nich „załatwić”. około 6,000 osób: 
= dziennie, to znaczy sprzedać każdej osobie 
- pud kartofli. Więcej się nie sprzedaje. 
9 Przypuśćmy, że każda osoba, nabywając 
o> ow Sklepach sekcyi ziemniaki, nabywa je dla 
" .B-u osób swej bliższej lub dalszej rodziny. W | 
„den sposób sklepy. sekcyi mogą codzień wy- 
'. dać kartofle dla 30,000 osób. Ponieważ zaś 
* Warszawa liczy. około 900,000 ludności, to w 
najlepszym. razie nabywający kartofle mogą 
A się. zaopatrzyć w.nie jeden jedyny raz na mie- 
| siąc. Czyli. -= „system obecny pozwala na na- , 
| _ bycie Taz na miesiąc puda kartoti: na pięć 


A Bekeya- żywnościowa dzień po dniu, Poe 
Dendi syła do'pism komumikaty, w których dowodzi, -| 
"że „panika kartoflana”, jakiej jesteśmy świad- 

| kami, niema żadnego. uzasądnienia. I jakby na |. 

; urągowisko dodaje, że: ‘zapasy kartofli . W i 


Jak pewni ludzie, tak i pewne gmachy 
-pie mają szczęścia. Do takich niefortunnych 
- pomników należy okazały — możnaby powie- 
dzieć wspaniały -—— pałac Briihlowski w War- 
SOW 6 Bzawie, - Niefortunnym nazwać go należy nie 
(6007 tylko dłategó, że uległ . wandalizmowi 

„0,1, skiewskiemu, barbarzyńskim przeróbkom, Ža- 
“odna potrzebą nieumotywowanemu niszczy” 
> cielstwi: ślady takiej samej, a nawet znacz- 
"nie jeszcze dzikszej gospodarki widzimy na 
2 tylu jeszcze innye ch gmachach — że wspomni- 
- my choćby ókaleczony - potworny pałac Sta- 
|, szica. Ale doprawdy niefortunny jest ten pa- 
' Tac, z tej Taeyi, że przez cały długi czas ist- 
< nienia nie wiąże sie z nim żadne jaśniejsze 
: wspomiii enie — lecz. same „rzeczy: smutne, 


> _siniejący, już. dd połowy wiele XVII, 
n należący. do „Ossolińskich, Lubomirskich, San- 
-guszków, nawet przez tzas jakiś do króla Au- 
gusta II, .„Briihlowskim” stał się pałac dopie- 
TOW r.1780, g gdy go nabyl od Sanguszków hra- 
bia. Henryk Brühl, „pierwszy minister i ulu- 
; „Ponura postać dziejo- 
© wa, za którą wlecze się po dziś dzień klątwa 
1 nienawiść ludzka, wyrosła nie z. wielkich 
„jednostki 
tłumu, ale; z pospolitej, szarej „krzywdy ludz- 
kiej —. -człowiek / bez wiary, czci i dogmatu, 
-*lub raczej z wiarą w samego siebie, czcią dla 
> pieniądza, a, dogmatem bezkarności siły wo- 
"bec prawa” — tymi naogół słusznymi, choć - 
może nieco jaskrawymi słowy charakteryzuje 
e pierwszego właściciela 'Briihlowskiego pałacu : 
mi autor świeżej o tym. gmachu monografii. *). 
3 ' Brühl nie długo się cieszył nowa rezyden- 
wa Przez pierwsze lata: zaniedbywał ja, do- | szulerki, 
soy Kazimierz Konars ki Palae Brühlowski wW. 
* warszawie Warszawa, Towarzystwo Miłośników - 


E w YE ETYCE EC EE TO OWO EAC, PA O ECO EDC PEAT TWA OKT ORCO RCS kk 


| darcę; spekulanci“ sprzedają dennaii po. 
6 kop. za. funt!.. po sześć kop. za funt — po- 


wiarzam! Dwa przeciętnej wielkości ziemnia- 
"ki idą na funt, czyli za ieden średnich wy- 
miarów kartofel placimy trzy kopiejkif. 
= Ludzie kupują — kto może, bo ich głód 


do tego zmusza. Ale nie wszyscy pozwolić so- 
bie mogą na taki zbytek, jakim są dziś karto- 


dle po.3 kop. sztuka!.. 


'Obiecują nam, że Sekcya vyda kartofle 
na sprz edaż sklepom prywatnym, „ale po- 


dobno ociąga się z tem, bo się a że skle- 
DY. uprawiać będą spekulacyę | 


|Jak wiadomo, wobec niedostatecznej ilo 3 
ści: zasadniczych produktów żywnościowych, 
chleba i mięsa, ludność niezamożna karmi sie 
głównie kartoflami. Popyt na kartofle zwięk-. 
„Szył się wskutek tego nadmiernie. Spekulan= 
Lel, ezýhajacy na taką okazyę, zaraz popodno- |: > 
sili ceny. Zaczął się wyzysk naohydniejszy, 
? najnikczemniejszy, zaczęło się tuczenie brzu- 
s chów garstki: pasorzytów krwią ogółu. . p 
(|, Do:walki ze spekulacyą wystąpiła Sekcya |: 
„żywnościowa, I tu właśnie zaczyna się ta smu- 
„na, ta tragicznie rozpaczliwa farsa. Sekeya 
wystarała się o monopol na ziemniaki. Ona 
„tylko nabywać je może i sprzedawać. Dosta- 
-wa wszelkiemi innemi drogami dla osób Pry- 


A skończcież ię farse jak 1 mimo bo. 
się ludzie pochórują. Nie ze śmiechu, — 0, 


W sprawie paszportów. 
Godziny biurowe dla interesantów ow 
Biurze Paszportowem Prezydyum Policji przy 
Placu Saskim Nr. 7 z dniem 3 kwietnia r. b. 


ustanowione AE jak następuje: ód godz. 


8 rano do g. 2 po południu. Termin dla otrzy- 
mania paszportów EE przedłużony do 30 
kwietnia r. b. 


Przygotowanie do wyborów. 


W Biurze Pracy Społecznej odbyło się 


posiedzenie komisyi samorządowej Biura z 
udziałem zaproszonych znawców. Przewod- 
niezył prezydent st. m.. Warszawy 
ks. Lubomirski, który zakomunikował o utwo- 
rzeniu przez Komitet obywatelski „komisyi 
piętnastu”, powołanej do apracowania proje- 
kitu ordynacyi wyborczej dla m. Warszawy. 


Referent prawny Biura p. St. Hłasko zrefero- 


wał porównawczo teksty kilku ordynacyi wy- 
borczych (margr. Wielopolskiego z r. 1861, m. 
Lwowa z r. 1900, pruskiej z r. 1915 i dum- 
skiej z r. 1907), poczem zapoznano się z uło- 


-Żona przez p. W. Wakara statystyką Jndności 


m. Warszawy. P. Ludomir Gr 'endyszyński 


podkreślił, że projektowana ordynacya win- 


na obejmować najszersze ` warstwy ludności. 


bez żadnych kuryj i że technika wyborów win- 


na być jak najbardziej uproszczona.  Zabie- 
rali jeszcze głos pp.: Radziszewski, W. Ba- 


„biński, dr. Polak, dr. Zawadzki i E. K, Szy- 
„manowski. Na wniosek p. Zyg. 
-skiego „uchwalono oddać: 
Biura Pracy Społecznej do 


obfite materyały 
rozporządzenia 
miejskiej „komisyi piętnastu”, która zarazem 


„|.korzystać będzie dla. swych. obrad z lokalu 
_Biura. Postańowiono równieź zwoóływać w 


Biurze posiedzenia z liezniejszym udziałem 


„znawców, w celu zaznajomienia ich z opraco- 
"wanemi wnioskami Ww sprawie rdynacyi LAG 
: borczej. 


Wielka kwesta majewa. 
'Prezydyum wielkiej kwesty majowej sta- 


„nowią pp.: ks. Zdzisiawowa — przewodniczą- 
Franci- . 


tä, ks, innat o a 


"piero gdy go burza wojny y Siedmioletniej Wy- 
gnała z Saksonii, zjechał na stałe do. Warsza- | 
Wy: Zabrano się wtedy energicznie do prze- 


budowywania i zdobienia pałacu —i uczynio- 
no to z wielkim przepychem. Ledwo jednak 
zainstalowali się na dobre właściciele, gdy 


-umiera hrabina Briihlowa, właściwa inieyator- 


ka i kierowniczka przebudowy gmachu, w rok 
zaś potem (1763) sam minister, staczający się 


już z wyżyn potęgi i przez śmierć tylko od 
upadku, a może i więzienia ocalony. 


W rok później orzeł dwugłowy po raz 


pierwszy roziącza skrzydła nad frontem pala- 
gu. Do gmachu, wynajętego od Briihlów, spro- 
„Wwadza się ambasada rosyjska. I odrazu ma- 


my do zanotowania drobiazg charakterystycz- 


"ny. Ambasador Key sefling prosi dwór saski 
-0.pozwolenie na otwarcie przejścia do ogrodu 


Saskiego, przez pałac elektorski. Książę re- 
gent Fryderyk Chrystyan pozwolenia udzielił, 


polecił jednak zaprowadzić oszczędności, by 
zarządzenie to „nie pociągnęło za sóbą ujem- 


nych konsekwencyj dla bezpieczeństwa pała- 


eu i znajdujących się tam ruchomości”.' Dy- 


ploimaci rosyjscy mieli już nawet wtedy usta- 
long repułacyę.... 
Przez ośm lat z tego pałacu szła. ikoe 


-na robota, która doprowadziła Polskę do ka- 


tastrofy pierwszego rozbioru. Tu odbywały 
się od Święta uczty na cześć Imperatorowej- 


'Protektorki, na codzień zaś wypłacano dukaty 


à * 


sprzedającym ojczyznę posłom i senatorom i 
wydawano rozkazy mordów i gwałtów roze 
rzuconym po kraju komendantom moskiew-. 


skim. Tu przesiedzieli ostatnie chwile przed 


wywiezieniem do Rosyi senatorowie: Soltyk, 


Rzewuski i Załuski. 


W roku 1775 pałac zmienia katri Jest 
nim osobistość jeszcze wsłętniejsza moralnie, 


prawa ręka ambasadora, sprzedawczyk i ra- 


bué grosza publicznego — książę Adam Po- 
niński. (Poniński kupił pałac od synów Briih- 
la). Pałac stał się teraz przybytkiem orgii i 
na wielką skalę przez Ponińskiego 


uprawianej. Łatwo zdobyty grosz równie ła- 


wo jednak odpływa — to teź wkrótce w rezy- 


dencyi Ponińskiego wierzyciele i komornicy 


stali się gośćmi codziennymi. Opędzano im się 


Zdzisław 


Chrzanow-. 


szek Radoszewski — wice » przewodnicza cy, 
„Jan Dmochowski i Jan Nowicki — sekreta- 
„rze. Komitet podzielił swe czynności na sek- 
eye następujące: Sekcya ogólna: przewodni- 


czący — Franciszek Radoszewski, Jan Dmo- 
chowski — wice =- przewodniczący, Jan No- 


„wieki — sekretarz i Eustachy. Szymanowski— 
skarbnik. Sekcya uroczystości wstępnych: 
przewodniezący ks. kanonik Hipolit Skimbo- 
towicz. Sekcya prasowa: przewedniczący — 


red. Konrad Olchowicz. — Sekcya kontrol i | 


skarbu — przewodniczący p. Eusłachy Szy- 
manowski. Sekcyą teatralna — przewodni- 
czący p. Antoni Gintowi. Sekcya koncertowa 


-— przewodnicząca ks. Marya Lubomirska. ; 


Sekcya wystawy szkolnej — przewodniczący 
p. Stefan Dziewulski.. Sekcya jednodniówki 
literackiej — przewodniczący p. Ignacy Dą- 
browski. Sekcya nalepek — przewodniczący 
— p. Kazimierz Marendowski. — Sekcya o- 
fiar — przewodniczący — p. St. Laurysiewicz. 
— Sekcya znaczna — przewodniczący p. Wi- 
told Żukowski. Sek keya odczytowa —- prze- 
'wodniczący — p. Ignacy Baliński.  Sekcya 
„święta dzieci —— przewodniczący p. Aleksan- 
-der Janowski. Sekcya Starego Miasta — prze 


wodniczący p. Aleksander John. Sekcya wi- | 


dowisk — przewodniezący p. Zygmunt Olcho- 
wicz.  Sekcya straży honorowej — przewod- 
niczący p. Stanislaw Popowski. Sekcya Pra- 
gi — przewodniczący — p. Emil Rauer. Sek- 
cya dnia sportowego — przewodniczący ks. 
M. Woroniecki. Sekcya wystawy fotograticz» 
nej — przewodniczący p. Aleksander Janow- | 
ski. 
Kontrola nad piekarniami. 
Wobec podejrzenia, i iż niektóre piekarnie 
nie zużywają całej otrzymywanej ilości mąki 
na wypiek chleba, lecz odstępują ją cukierni- 
“kom, postanowiono rozciągnąć nad niemi je- 
"szcze baczniejszą kontrolę i w tym celu w każ- 
dej piekarni zaprowadzona będzie książka, 
i według której specyalni kontrolerzy w każdej 
chwili będą mogli sprawdzić zużytkowanie i 
wydajność otrzymywanej maki. 
Q uzdrowetnienie Targówka. 
Sekcya zdrowotności zwróciła się do Sek- 
cyi robót publicznych, z: poleceniem uporząd- 
kowania w Targówku k zanałów i ścieków, któ- 
| re pod względem zdrowotnym  pozosiawiają 
dużo do życzenia. 


Przedłuż żenie ul Hypoteeznej. 


| na ustąpienie miastu z terytoryum dawnego 
| Aa -państwa odpowiednich skrawków zie- 
i, potrzebnych do projekiowanego oddawna 


przedłużenia ul. TOPR Cel do Bielańskiej. 


Rewizye produktów spożywczych. 


Urząd zdrowia przy Zarządzie miasta za 
pośrednictwem opiek' sanitarnych urządza sta- 
le rewizye produktów spożywczych. ©. 

Co do masła —_ to w ostatnich miesiącach 
dokonano 175 prób masła; 135 > było wy- 


y- | wszelkimi prawnymi i nieprawnymi sposoba- 


bankructwie Ponińskiego i na przejściu pała- 
cu w ręce wierzycieli, którzy go za 618.009 
złotych odprzedali skarbowi Rzeczypospolitej. 
Nabyto gmach na pomieszczenie ambasady ro- 
syjskiej, która pragnęła wrócić do dawnej 
świetnej rezydenczi — a powolna wszelkim 
jej zachceniom Rada Nie eustająca, nietylko 
gmach kupiła, ale go jeszcze przerobiła i u- 
„meblowała kosztem 450.000 złotych. Pałae 
Briihlowski nie miał jednak szczęścia do sta- 


łych lokatorów: ledwo się tam osiedliła pono- 


wnię ambasada, gdy rozpoczął wielkie prace 
odnowicielskie wiekopomny Sejm Czteroletni. 
Sprawa pałacu Briihlowskiego — zwanego 
włedy pałacem Rzeczypospolitej — wpłynęła 
też rychlo na porządek dzienny: zażądano na 
Sejmie nawet sądu nad tymi, którzy wyrzucili 
milion ze skarbu Rzeczypospolitej na urzą- 
dzenie rezydencyi satrapów  petersburskich. 
"Gdy wreszcie w r. 1/90 ambasador - Stackel= 
berg został odwolany, rząd polski odebrał pa- 
lae i postanowił go sprzedać, tymczasem zaś 
| podzielił go na mieszkania prywatne, które 
odnajmować. 


H 


Podezas powstania Kor zEGWSkiekO 
znaleźli się znów w pałacu Briihlowskim Mo- 
skale i zdrajcy, tym razem jednak w charakte- 
rze jeńców i więźniów stanu. Jednego z Tar- 
gowiczan, biskupa Massalskiego, powieszono 
przed pałacem. Z innych przymusowych lo- 
katorów pałacu, dwaj wleczeni już na szubie- 
nieg, Moszyński i biskup Skarszewski, nieste- 
ty, ocaleli. 

W okresie 1796 —- 1806 pałac przechodzi 
na własność rządu pou i ć i staje się rezy- 
dencyą naczelnych władz krajowych. Za Księ- 
stwa Warszawskiego pałac zmieniał kiikakro- 


tnie przeznaczenie, był siedzibą gubernatorów: 


wojśkowych francuskich, ostatnio ambasadora 
biskupa Pradta, przez czas jakiś wynajmow- 
no go nawei osobom prywatnym. Po r. 1815 
zaczerniał znów nad gmachem orzeł dwugło- 
wy — tym razem na całe stulecie. Palae Briih. 
lowski stał się drugą służbową rezydencyą w. 
ks. Konsianiego. Tutaj wszechwładny tare- 
wicz odbywał czynności urzędowe, posłucha- 


Władze okupacyjne wyraziły swą zgodę. 


mi — ostatecznie skończyło się na głośnem - 


konane w miejskim laboratoryum hygienieze 
nem, a 40 w laboratoryum Towarzystwa lar- 
maąceutycznego. 

Z prób tych okazały się ziałszowanemi 
"89, t į. były obciążone wodą, obcemi tłuszcza- 
mi, zabarwione barwikami sztucznymi lub 
| 
| 


nadmiernie zgorzkłe. 


| ataman 


Wykształcenie farmaceutów. 


Warszawskie Tow. Farmaceutyczne zwró. 
cilo się do p. rektora Uniwersytetu Warszaw« 
skiego z memoryałem, żądającem wprowadze- 
nia od roku szkolnego 1912 świadectw doj- 

_„rzalości (matury) dla farmaceutów wstępują-. 
tych do uniwersyietu, przedłużenia studyów - 
iarmaceutycznych do lat trzech, oraz obsadze- 
nia katedr naŭk farmaceutycznych przez pro- 
iesorów, posiadających obok kwalifikacyi nau- 
kowych, również kwalifikacye zawodowe. 


| 

Wydział pracy. 

| Czwartkowe posiedzenie Zarządu miasta 
| było poświęcone prawie wyłącznie sprawie 
| zorganizowania Wydziału Pracy Statut: tego 
| wydziału ma być opracowany przez Komisyę 
| organizacyjna Inspektoratu fabrycznego. Pro- 
| jekt .statutu po opracowaniu, ma być złożony 
| do zatwierdzenia K. O. st m. W. 


omea 


Co to jest? 


24 uczniów z profesorem ze szkoły Kryń 
skiego udało się na wycieczkę nad Wisłę. 
podczas której śpiewano pieśni w języku ro- 
syjskim. Wszyscy zostali zatrzymani przez 
policyę niemiecką. 


cow oka | 


Konkurs z dziedziny prawa. 


Redakcya kwartalnika prawa cywilnego 
i handlowego ogłasza konkurs na pracę z dzie- 
dziny prawa handlowego, bez ograniczenia te- 
matu. 

Praca konkursowa winna obejmować co- 
najmniej cztery arkusze druku. 

Nagroda wynosi 1,000 złotych polskich, 
niezależnie od honoraryum autorskiego. 


Pociąg Warszawa — Wiedeń. 


Od 1 maja r. b. ma być zaprowadzona jak 
donosi „D. W. Zig” — bezpośrednia komuni- 
kacya kolejowa pomiędzy Warszawą i Wied- 
niem, przez Dęblin (Iwangród) Kielce, Mie- 
chów i Kraków. Z Warszawy do Dęblina ko- 
munikacya odbywać się będzie pociągiem po- 
śpiesznym, od którego w Dęblinie przyczepia- 
ne będzie kilka wagonów do pociągu zwy- 

| ezajiiego, idącego bezpośrednio do Wiednia. 

Oprócz tego pociag pośpieszny z Warszawy 

ędzie miał w Dęblinie bezpośrednio połącze- 
nie z pociągami do Chełma, Kowla i Łucka. 


+ hey prezydenta Ruiowskiego. 


Z listu, który nadszedł do Lwowa od 
prezy denta Rutowskiego, dowiadują się dzien- 
niki lwowskie, że przebywa on obecnie w Ro- 
stowie nad Donem. "Miejscowość tę wybrał 


nia i śledztwa. Tu też mieścił się cały jego 
sztab generalny szpiegowski: Kuruta, Gendre, 

„Rożniecki, Nowosilcow. Trzymano tu także 
więźniów politycznych. 

Na ośm miesięcy w r. 1831 pozbył się pa- 
łac nieproszonych gości. Wrócili jednak za- 
raz po upadku Rewolucyi. Przez całe lai 30 
był potem pałac Briihlowski siedzibą guber- 
natora wojennego Warszawy. Wreszcie za- 
mieszkal w nim Wielopolski, jako Naczelnik 
rządu cywilnego. Rezydencya jego miała cha- 

€ rakter raczej więzienny. Wojsko otaczało 

gmach; straże biwakowały w ogrodzie pałaco- 

wym i Saskim, oraz na małych, od ulicy Wie- 

| rzbowej położonych podwórkach. Pod osłona 
soldackich bagnetów ponury margrabia ukła- 
dał plan „branki”, która sprowokowała Po- 
wsłanie Styczniowe. 


Zaraz po Wielopolskim wprowadziła się 
do pałacu „Centralna kómisya do spraw wło- 
ściańskich* i zaczęła robotę odrywania chłopa 
polskiego od narodu -— robotę, której skutki 
do dziś dnia odczuwamy. Wreszcie w r. 1862 
umieszczono w pałacu główny urząd telegrafi- 
czny -——'i przy tej sposobności zniszczono do 
szczętnie wszystko, co jeszcze zostało z dawnej 
jego świetności. Ze ścian i sufitów  zdarto 
sztukatorską wyprawę, ogród wycięto i roz- 
parcelowano, zostawiając tylko pas na nową 
ulice Kotzebu'ego. Palae pod moskiewską a- 
dministracyą niszczał coraz bardziej, tak że w 
r. 1913 zapadł się nawet sufit w gabinecie dy- 
rekłora. Zabrano się do odnawiania gmachu, 
wojna jednak przerwała ie roboty. 

Przebiegliśmy pokrótce dzieje jednego z 
najpiękniejszych i najwspanialszych pałaców 
warszawskich — dzieje, jak wspomnieliśmy, 
przeważnie smutne, ciemne i haniebne. Jak- 
że zresztą inaczęj być mogło, jeżeli gmach ten 

-w ciągu lat stu pięćdziesięciu prawie bez 
przerwy był w rękach moskiewskich. Miejmy 
„nadzieję, że w otwierającej się obeenie nowej 
"epoce dziejów polskich, gdy już tamci „Sospo- 
darze” poszli na zawsze, lepsze i szlachetnieje 


sze zaczną się wić kolo starego gmachu WSDO: | 
manienia. 


čt 


Sarmata. 


prezydent Rutowski celem poratowania swe= 
go zdrowia, a spodziewa się, że przybędą tam 
też jego towarzysze, wiceprezydent dr. Stahl 
i Schleicher. Dotąd przebywał prezydent Ru- 
towski stale w Kijowie i tam też powróci po 
kilkumiesięcznym pobycie w Rostowie. 


Lombardy prywatne. 

Zarząd miejski wyrazi? swę dezyderaty w 
związku ze staraniami właścicieli lombardów 
prywatnych o potwierdzenie ich koncesyj. 
Zarząd miasta uważa na niezbędne, aby przy 
udzielaniu nowych i potwierdzaniu dawnych 
koncesyj na lombardy prywatne obniżono 


stopę procentową, pobieraną od pożyczek na - 


przechowywanie i asekuracyę zastawów, aby 
termin zastawu przedłużono do 6-ciu miesię- 
cy z możnością oplacania pożyczek w ratach, 
nie więcej jednak, jak dziesięciu, aby zwięk- 
szono dozór nad licytacyami, a osiągnięte 
przewyżki ze sprzedaży niewykupionych Zą- 
sławów, w razie nieodebrania ich przez poży- 
czających przelewano na cele spoleczne. 


` Birejk szeweki. 

W okolicach staromiejskich zastrejkowali 
pracownicy szewccy w liczbie 5—6,000 ludzi. 
Żądają oni podwyższenia płacy o 60 kopie- 
jek za większą i 30 kop. za mniejszą parę o- 
buwia i zmniejszenie dnia roboczego. W nie- 
których warsztatach żądania te zostały już 
uwzględnione i pracownicy wrócili do roboty. 

Samobójstwo. 

Przy ul. Pięknej 48, wystrzałem z rewol- 
weru pozbawił się życia legionista, Włady- 
sław Grzybowski, który niedawno wyszedł 
był ze szpitala. | 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „żydówka”* Halevy'ego. 

Teatr Rozmaitości Dziś i jutro „Judasz z Ka 
tiothu“ K. Rostworowskiego. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Wojewodzie Podla- 
ski* T. Jaroszyńskiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zalotna” Caillaveta 
i de. Flersa. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa” 

Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena“. 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Gwiazda Syberyi“. 


Pieńkowski, Radziejowski, Szyszkowski, oraz 
pani Żmijewska. Koło rozwija się obecnie — 
dzięki nowo przybyłym liieratom — wygnań- 
ccm i ich stałemu obecnie pobytowi w Kijo- 
wie nader PoME I OVALI: i 


Polska sekoya SZ T w Charkowie. 


Zadaniem sekcyi szkolnej w Charkowie 
jest niesienie światła nauki pomiędzy biedne 
dzieci wygnańców polskich, Spełniając swój 
cel, sekcya zakłada szkoły i szkółki, gdzieby 
młodzież mogła się uczyć, a także ułatwia 
naukę, dajac niezamożnym uczniom i uczeni- 
com zapomogi na kupno książek i przyborów 
szkolnych. Prócz istniejących zorganizowano 
klasy niższe z ojczystym językiem wykłado» 
wym przy kuratoryach miejskich. Wykształ- 
cenie średnie otrzymuje młodzież w szkole 
realnej. Myśl założenia szkoły takiej powsta- 
ła jeszcze w czasie wakacyjnym. Chodziło o 
zapewnienie młodzieży możności kontynuowa» 
nia nauki a także o danie zarobku nauczycie- 
lom, przeważnie z Królestwa i Galicyi, pozba- 
wionym swych posad. O doniosłości i potrze- 
bie średniego zakładu naukowego świadczy 
nader liczna irekwencya uczniów, kłórych 
liczba przekracza obecnie 250. (WAM). 


| 
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SZKOŁA na Agrar. 


Swego czasu Sówatałk w Moskwie Rada 
opiekuńcza warszawskiej szkoły handlowej. 
Za cel działalności wspomniana Rada obrała 
sobie dostarczanie materyalnej i moralnej 
pomocy bezdomnej młodzieży, którą los tuła- 
czy z Królestwa Polskiego przeniósł do Mo- 
skwy. Na czele instytucyi stanął znany ze spc- 
łecznej pracy Feliks hr. Wielogłowski. O ist- 


nieniu Rady zawiadomiono odnośne władze ' 


naukowe w Petersburgu. Z dotychczasowej o- 
wocnej pracy Rady wymienić należy takt 
zaopatrzenia uczniów w ciepłą odzież, bieliz- 
nę, obuwie, dostarczanie dachu nad głową i 
cieplej strawy. W tych dniach zaopatrzona z 
górą 60 uczniów w ubrania uczniowskiś, wy- 
dano sporą ilość bonów na obiady i w odnc- 
śnych instytucyach uraieszczono około 80 
chłopców. (WAT). 


Bank metortejny m Podl 


Podajemy za pismami kijowskiemi w 
streszczeniu referat w sprawie Banku melio- 
racyjnego na Podolu, który dotyczy również lo- 
su wygnańców polskich... Do podniesienia rol- 
nictwa i przemysłu na Podolu i doprowadze- 
nia do najwyższej produkcyjności pod wzglę- 
dem ilości i jakości produktów konieczne jest 
utworzenie instytucyi kredytowej. Taką insty- 
tucyą może być tylko bank melioracyjny (ak- 
cyjny). Projekt takiego banku należy opraco- 
wać przed ukończeniem obeonej wojny, aby 
przewrót ekonomiczny, jaki bez wątpienia na- 
siąpi po wojnie, zastał bogate, urodzajne i po- 
siadające dość. arteryi. komunikacyjnych — 
Podole, ROW do zajęcia pierwszorzędnego 


stanowiska w dostarczaniu rynkom zagranicz- : 


mym produktów i wytworów gospodarstwa 
rolnego. Bank winien udzielać pożyczek pod 
zastaw zboża; realizacya produktów rolnych 
winna dokonywać się w ien sposób, 
becnie cukru, przeważnie przy pomocy ban- 


ków. Konieczne jest zapewnienie mu kredytu 


w banku Państwa na 4% rocznie. Bank wi- 
nien wydawać pożyczki właścicielom majat- 
ków, posiadającym przynajmniej 50  dziesię- 
cin, ponieważ mniejsze własności ziemskie 
posiadają już dziś wydatną pomoc ziemstwa. 
Co się zaś tyczy specyalnie wysiedleńców pol- 
skich, pragnących pozostać po skończonej 
wojnie ną stałe na terytoryum Podola, to do 
tych bank powinien odnosić się ze szczególną 
względnością. To też dla wygnańców tych 
bank posiadać będzie pierwszorzędne znacze- 
nie, a jest przez nich już teraz oczekiwany z 
wielkiem upragnieniem. (WAT.). 


Sdm pa m de 14] 7 
bieria posła na Wyman 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Kijo- 
wie nadzwyczajne walne zebranie członków 
„Koła literatów i dziennikarzy polskich w Ki. 
jowie“. Otwierając zebranie, prezes zarządu, 
red. Edward Paszkowski oświadczył, iż wo- 
bec wstąpienia do Koła liczniejszego grona 
nowych członków z pośród przybyłych do Ki- 
jowa przedstawicieli literatury polskiej i 
dziennikarstwa, zarząd obecny nie uważa za 
możliwe w dalszym ciągu piastować swe man- 
daty i uprasza o wybranie nowego zarządu. 
Koło liczyło w dniu zebrania 2 członków d 1 
żywotnych i 82 członków rzeczywistych, ko- 


rzystających z prawa głosu. Pozatem przyjęto - 


do Koła szereg literatów, którzy nie zdążyli 
jeszcze załatwić wszy stkich przepisanych WE 
- malności. Na czlonków zarządu wybrani zo- 
stali pp.: Grabowski Ignacy, Paszko: ski, 


jak o ; 


Śnór o Togig, 


Nacyonalistyczna prasa rosyjska prowadzi 
w dalszym ciągu kampanię przeciwko Milju- 
kowowi i wogóle całemu obozowi postępowemu 
w Rosyi z powodu stanowiska, jakie zajmu» 
je obóz ten z osławionym przywódcą kadetów 
na czele w stosunku do Anglii. „Nowoje Wre- 


patryotyzmu wojennego. Brak ien ma się po- 
dobno ujawniać w nadmiernej uległości kade- 
tów, październikowców itd. wobec Anglii. 
Zdaniem „Ruskich Wiedomosti” Milukow, wy- 
suwając konsekweninie na plan pierwszy An- 
glików i polegając jedynie na ich pomocy wo- 
jennej i ekonomicznej, nie działa właściwie 
jako Rosyanin, lecz jako „bierne narzędzie” 
kapitalistów angielskich. Według gazety 
„Dień* Anglia może i zresztą powinna ież 
dużo zrobić pod względem ściśle ekonomicz- 
nym dla Rosyi, ale byłoby kardynalnym blę- 
, dem ze strony Rosyi liczyć się we wszystkiem. 
(tylko z Anglią i jej pomocą. Ciekawym jest 
: fakt, że prasa nacyonalistyczna znajduje w 
swych ałakach oddanych pomocników w gaze- 
Wan 


| tach AAAA R» 

Rosy a wyrzeła sig Bułgarów. 
| 

| 
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„Dzień“ rozpisuje się szeroko o obecnem 
Źbiżeniń Buigarów do Stolicy Papieskiej, ò 
raz do katolicyzmu i zaznacza przy tej spo- 
sobności, że Rosyanie nigdy nie liczyli na 
szczere prawosławne uczucie Bułgarów. Tych 
ostatnich Rosya uważala zawsze za ludzi bar- 
dzo praktycznych i realnych, kiórym religia 
sluży tylko za środek agitacyi politycznej. 
Wspomniane wyżej pismo rosyjskie twierdzi 
ze swej strony, iż Bułgarzy i pod względem 
religijnym byli bardziej narodem realnej 
koinbinacyi aniżeli narodem uczucia. Z tego 
też powodu „Rosya wypiera się obecnie z 
łatwem sercem prawosiawnych Bułgarów. 

(WAT.). 


a) 


Podwyższenie takay antekarsiej, 


Według doniesień pism  petersburskich 
rada medyczna ministeryum spraw wewnętrz- 
nych uchwaliła podwyższenie taksy aptekar- 
skiej i podrożenie o 25 procent ceny naczyń 
aptecznych i opakowania lekarstw, pobiera- 
nej przez apteki. W związku z iem pozosta” 
je planowane podwyższenie w  Rosyi cen 
wszelkich materyałów lekarskich, daje się tam 
bowiem zauważyć coraz większy brak mate- 
ryałów tych, dowóz ich z zagranicy jest nie- 
| dostateczny, (WAT). - 


smigo Geia REE 


mia' zarzuca postępowcom rosyjskim brak 


Bardzo dużo pisze się w ostatnich dniach 


w prasie rosyjskiej o położeniu ekonomicznem. 


jeńców rosyjskich za granicą kraju. Część 
dzienników prawicowych poświęciła sprawie 
tej szczegółowe artykuły, w których usiłuje 
dowodzić, że nie dyplomacya, lecz naród ro- 
syjski ponosi winę za stosunkowo niekorzy- 
siny stan jeńców rosyjskich. Jeżeli wśród 
tych ostatnich nie panują takie stosunki, ja- 
kichby sobie w Rosyi życzono, to odpowie- 
dzialność za to ponosi głównie. i przedewszy- 
stkiem naród, który zapomina o swych bra- 
ciach znajdujących się w niewoli. Podczas 
gdy jeńcy francuscy i angielscy otrzymują co- 
dziennie od swych rodaków z ojczyzny masę 
podarków, z Rosyi podarki takje nadchodzą 
nader rzadko. W taki sposób naród rosyjski 
sam przyczynia się do tego, że jeńcom rosyj- 
skim nie powodzi się na obczyźnie tak jak 
zasługiwali „Nowoje Wremia' dodaje, iż pra- 
wicowcy, obwiniając naród o brak ofiarności 
na rzecz jeńców, popełniają sami największą 
zdradę. s(WAT.). 


Zadania bloku postępowego. 


Najbliższem zadaniem bloku posiępowe- 
go w Rosyi jest, jak oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim poseł do Rady państwa: Dem- 
vzenko, realna, twórcza praca prawodawcza, 
która, unikając wszelkich niepotrzebnych 
starć i koniliktów, usiłuje wydać możliwie 
najobiitsze owoce. Nie należy zapominać, że 
blok postępowy składający się z różnorodnych, 
pod względem polity cznym, żywiołów, które 
niedawno jeszcze nie mogły dojść do porozu- 
mienia w kwestyach natury politycznej. Osiat- 
nie jednak wypadki przyczyniły się do połą: | 
czenia tych grup, pomimo, że nie zdołały wy- 
równać jeszcze wszystkich, nieraz dość powa- 
¿nych różnie w poglądach. Najbliższem prze- 
to zadaniem bloku jest stworzenie niezbędnej 
jednomyślności. 


aan aean 


"W poduinj niewoli. 


W numerze 15426 „Birżewych Wiedomo- 
sti“ z dnia 20 marca znajdujemy następującą 
notatkę: 

W Rostowie nad Donem dnia 6. (19) mar- 
ca nastąpiło masowe przejście unitów galicyj- 
skich na prawosławie. Odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, w którem uczestniczyło 6 bisku- 
pów przybyłych umyślnie w tym celu. 


Ze Świała. 


Horoskopy wojenne. 


Generał angielski Turner oświadczył w jednym 
z tygodników angielskich, że wojna nie potrwa już 
dłużej niż 4 miesiące. | 

Sprawozdawca wojenny budapeszteńskiego 
„Pesier Lloyda“ kreśli następujące optymistyczne 
horoskopy wojenne: 

„Wedle obliczeń ludzkich w tej wojnie, która 
trwa już dwadzieścia miesięcy, idzie tylko o ostał. 
nie wielkie rozstrzygnięcie, które będzie natural. 
nym końcem wojny światowej. Ta ostatnia walka 
rozstrzygająca nie będzie mogła trwać zbyt długo. 
Dokładnego terminu końca wojny podać nie można, 
prawdopodobne jednak jest, że ostatnie rozstrzy- 
gnięcie nastąpi jeszcze przed jesienią na korzyść 
mocarstw centralnych. Przeciwnicy państw central- 
nych wyczerpali się już po większej części i nie 
potrafią pomimo wysiłku zmienić sytuacyi na swo- 
ją korzyść. 

Chcąe zmienić TR wojenną - musiałaby 
koalicya mieć do dyspozycyi olbrzymie armie. Skąd 
je weźmie? Włochy stoją od roku zahypnotyzowa- 
ne nad granicą austryacką. Jak mało mają sił do 
dyspozycji, dowodzi fakt, że nie mogły obronić 
swojej pozycyi w Albanii wobec jednej tylko armii 
austryacko-węgierskiej. Francyą powołuje pod broń 


a 


siedemnastoletnich. A może miliony Kitchenera 
przyniosą rozstrzygnięcie? Nie ma. nikogo w Anglii, 
kioby na seryo o tem myślał. 
_ Rosya posiada jeszcze większy materyał ludzki. 
Posiadała go i na początku wojny i to w znacznie 
większych rozmiarach, niż dziś, po dwudziestomie- 
sięcznym upływie krwi. Przyklad Rosyi rokuje ma- 
ło nadziei jej sprzymierzeńcom. Rosya była jedy- 
nem państwem, które odniosło z początku sukcesy, 
a to dzięki temu, że posiadała dobrze wyszkolo- 
nych żołnierzy. Rosya będzie mogła toczyć wojnę 
dłużej, niż jej sprzymierzeńcy. Ale odporność Rosyi 
zniknie z chwilą, kiedy jej zachodni sprzymierzeń- 
cy odstąpią od dalszej walki. Koalicyi brak sił do 
dalszego prowadzenia akcył rozstrzygającej. Mocart- 
stwa centralne, gdyby nawet nie miały rezerw, zdo- 
dałyby obronić to, co posiadają. Możliwem jest, że 
państwa centralne pozostawią tym razem inieya- 
tywę swoim przeciwnikom. Możliwem jest jednak 
także, że mocarstwa centralne i ze swej strony po- 
wezmą inicyatywę. Wówczas nastąpi wzajemne zde-. 
rzenie, które jeszcze bardziej skróci czas wojny. 
Na zapytanie, czy wojna skończy się równocześ- 

nie na całej linii, odpowiada Hueber: Poszczególne. 
sytuacyg wojenne na różnych frontach. nie przema- 
wiają za tem. Prawdopodobnie. Włochy i Franeya 
będą musiały prędzej zaprzestać walki niż Roya 


i Anglia", 
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Ww Goryczi otrżymaty ulice nowe naryy- 
Í to nietylko językowo nowe. Są to albo stare 
nazwy z czasów przed panowaniem irredenty, 
albo nazwy osobistości historycznych, Dawną 
ulica Petrarki zwać się będzie ulicą Tegethc 
ia, Ariostią — Attemsowa, Cardutciego— 0 
ską, Dantego — Radeckiego it p 5. 
Włościanom z Podgory, którzy. schronili 
się do Gorycyi, dano teraz pozwolenie na po- 
wrót do Podgory i dla robót polnych, jed: R 
w ściśle określonym czasie. . gi 
W Goryckiem wezwano wszystkich nacz 
ików gmin, oraż.ich zastępców do. przegląd 
wojskowego. Na prośby Wydziału krajow. 
o uwolnienie tych pospolitaków od - służ 
wojskow ej, odpowiedziały władze wojsko 
że to się siać może dopiero po uznaniu pol 
nego za zdatnego i po rozpatrzeniu powo i 
w każdym poszczególnym przypadku z osob. 
Na ogłoszeniu tem podpisany marszałek. 
wy Faidutti. 
„Na miasteczko Tolmin pizyszły. W 
miesiącu ciężkie chwile. Z poza Kolovratu 
ją Włosi na Tolmin gęsto granatami, W 
kościół ugodziło 35 pocisków. Z pomięd 
domów, mało który stoi cało, 30 jest znis 
nych do fundamentów, 50 ciężko uszk 
nych, 70 „lekko ranionych". Przed wojt: 
min miał. 1,200 mieszkańców, zostało i 
dwie nad 100. Zamek, który był ozdobą 
sta, dziś w gruzach i popiołach, aleje | 
ne i zniszczone, wokół świątyni powstał 
ki cmentarz, a na nim żołnierskie nagroł 
gęstych szeregach. W kaplicy św. Anto 
nabożeństwo się jednak odprawia 
grzmotów i huków działowych. 
Słowieńska szkoła wydziałowa, druga 
całym obszarze słowieńskim, powstaje t 
w Tryeście w dzielnicy „pri Svetim Jakobu 
Będzie to pięcioklasowa pospolita i trzykł 
wa wydziałowa żeńska. Pierwsza „jest w 
stojnie. 
Orgah katolików węgierskich, „Alkot 
ny“ („Organizacya”) donosi» że poza fron 
nad Isonzo pewien pułk węgierski znala 
w osadzie madziarskiej. Gmina ta zowie 
Vogrsko. Nazwą przypomina imię gr 
Węgry. Osiedłono tu wojennych jeńcór 
„dziarów po bitwie pod  Augsburgiem.> 
spondent opowiada, że w Vogrsku. wido 
Są jeszcze motywy węgierskie w zdobn 
ludowem, jak: ozdoby ubrań, rzeźbione 
lowane na skrzyniach tulipany, mężczy 
szą wąsy na sposób madziarski, a nawe 
lodye podobnie brzmią, jak nad. Cisą. Ja! 
wiek ludność ta się zupełnie zesłowiańs 
i mówi tylko po słowieńsku, to przydomki 
ją madziarskie np.: Czendesz, Borosz, 
Fekete, Brkasz. Przyjęto też w gminie Wegr 
z wielką radością i oce Ei 
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Sven Nedin 0 Czestochowie. i 
Głośny szwedzki badacz, Sven Hedin, ogłosił: 
obetnie drukiem swoje wrażenia z pobytu przy 
mii austro-węgierskiej i Mona ną fro 
wschodnim. 
Z publikacyi tej p. & 
szcza wiedeńska „Zeit” ustęp, poświęcony Cz pi 
chowie. Autor w prostych, ujmujących słowach 
pisuje w nim swą podróż na Jasną Górę, gdy włae 
Śnie widnokrąg stal w płomieniach, gdy paliły: 
Radziechowice, gdy „czerwony kogut przelaty' 
z chaty na chaię, usiadał na dachach słomianych 

i coraz dalej ulatywał z szeroko  rozpostarte 
skrzydłami”, A dalej maluje sceny rozpaczy, jaki 

rozgrywały się wśród ludności, oraz nieudolne 
by ratunku. 
Ze swego pobytu w klasztorze, gdzie b 
prowadzany i informowany przez Brała Romual 
podnosi Sven Hedin znaczenie Jasnej Góry dła P 
laków, przez „jej największy skarb, który jej st 
rzył sławę światową, to jest przez obraz. Matki | 
skiej”. Z kolei podaje historyę tego. obrazu, z. 
łym jego nimbem legendowym, opowiedzianą 
przez informatora. Hedin zwiedził kościół : 


„Ku wschodowi“ zami I 


dał obraz. O wrażeniach swoich, odniesionyc 
tem, wyraża się następująco: 

„Dopóki obraz jest odsłonięty, grają - rgan 
z wysokəści ehóru rozbrzmiewa czarująca: me at 
Perosiego, a. wobec potęgi tych porywający: 
dźwięków ciemna, etyopska twarz Matki Boski 
z dwoma cięciami szabel, cudownie trzyma I 
więzi i oczarowuje. I nie wspaniałość obrazu, 
jego tradycya dwóch tysięcy lat, ale owa ' 
którą ma nad milionami, może nawet wy 
innej wiary silnie poruszyć a 


i owo. 
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A kół al kadomiokich de edo rząd 
skiego prośba, aby we wszechnicy. frankturoki 
Menem stworzył katedrę synagogowego ż 
Wedle wniosku profesora starozakonnej tilo 
Jenie, dra Willy Starka, w zakres tego. stud 
szłyby: język i literatura żydowska od £. 70 
historya, i kultura, oraz geografia i spra 
niowe żydowstwa rozproszonego: 
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< W. mószątkach Tipa 1914 roku EL 
się w Teheranie koronacyą młodego sza- 
cha, z którego imieniem patryoci perscy 


de nosiły charakter skromny; w każdym je- |. 
dnak razie oderwały nieco naród od bez- 
nadziejnej apatyi i wzbudziły iluzyę lepsze- - 
go. życia narodowego przy przedstawiciel- 
stwie narodowem i energicznym władcy. ` 
Wielka. wojna nie zokęgła dobrze zro- 
zumianą przez Persów, aczkolwiek przy- 


te sprzeczały się o skórę perską i Persya 
na tej sprzeczce, bądź co bądź, zyskiwała 
swa samodzielność. Teraz w zgodzie ze 
soba w: walce przeciw państwom central- 
nym, Anglia i Rosya mogą się: zgodnie po- 
dzielić skórą perską. : Persya, pomimo o- 
głoszenia surowej. neutralności, | jednakże 
została zawikłaną w wojnę, a niemające 
prawie żadnych: sił. militarnych, ani pienię- 
„dzy — staje się Jupem dwóch państw, a 


— przyłączeniu się Turcyi do wojny, sympatye. 
" ludności były po. stronie. Niemiec. Ducho- 


— „Rolny. - 


nie doprowadziły jednak do masowej obro- 
my, a wzięcie Ispahanu dowodzi tylko, że 
'  Rosya. podbija. swoimi: kozdkami ten kraj 

< malo obronny i i mało kulturalny. "W. danej 


- chwili bardzo jasno okazuje się nieprzygo- 

<: łowanie Islamu do. warunków obecnej kul- 
|. tury. Jeden z lepszych znawców, Elljot, 
twierdzi wyraźnie, -że koran : każe muzuł- 

' manom zwyciężać, tresować i nawracać- na- : 
„rody „dzikie; jednakże. ten przepis. religij- | 
DDEA staje. się źródłem. słabości przy zetknię- 
au z OOPEPKĆ kulturą. "Trzeba jednakże | 


— ROZPORZĄDZENIE 


bire ponownego meldowania - metali Zam. 
sekwestrowany ch na skutek obwieszczenia Ce- 


A „SAFSKQ.- Niemieckiego Generab- Gubernator- 
owa z wm 15 podnieka 1915 Toku: > 
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| ubaądzanić aabiefaci mocy z chwilą podania 


a 


go. do wiadomości : arica l 


Şa 


« priedzidoby. objęte rozporządzeniem. „Bye » z 


 _Obowiązkowi meldowania podlegają: | 

A Wszelkie gotowe. wyroby, używane i i nieuży: 
+wane; "wykonane z czystego metalu. lub zawierające 
go tylko w części. (również wyroby: z metalt cyno- 
wanego, lub z metalu. pociągniętego innym metalem 


albo (farbą); a więc przedmioty z miedzi, mosiądzu, 
roigsu, cyhy cynku, aluminium, niklu, ołowiu, . an- 


wan a mianowicie: tę 
4. Himie: napowietrzne; . nieizolowane, włącza- 
e i przewodniki: Yobocze tramwajów elektrycznych, 
~o graz dostępne połączenie szyn. 
"2. Kable, oraz przewodniki izolowane 
| a) położone nad ziemią, począwszy od przekro- 
w tu. 50; qmm i wyżej pojedyńczego przewodnika, 
* b) położone:pod ziemią, począwszy od przekro- 
u 50 amm i wzwyż pojedyńczego przewodnika. 
-8. Urządzenia rozdzielne 
a) przewodńiki nieizołowane: szyny zbiorowe; 
przewodniki od połączeń i t. d, począwszy od prze- 
ROR 25 qmm: i wzwyż, i 


1ączniki drążkowe, łąadownice it. d. dla prądów po- 
a . wyżej 500 amper az: 

ARE Transformatory i i mocy powyżej 50 K. v. „A, 
"5. Maszyny elektryczne o | mocy ponyer 50 K: 
w. lub 68 m. k. s i 
: -aj generatory: pradu’ 'stalego, silniki pradu sta- 
; togo, pr zatwornice jednotwornikowe; l 

py generatory prądu zmiennego jednofazowego 
trójfazowego; silniki synchroniczne; > 
e) silniki trójfazowe i jednofazowe, oraz inne 
Aszyny. O 0 + 
1 16. Maszyny wszelkiego rodzaju, które nie pad: 
; padają pod Nri 5 . Transmisye, części zapasowe. . 
Ye 
talurgiezne; Piece ada 
A troliży. m 

PFB; Aparaty destylacyjne: i  dakakojne Kotły 


 opdneatory, baterye ekstrakcyjne it p. 

ams QE Aparaty: chłodnicze i ogrzewalne. Rury, wę* 
; že chłodnicze, fority do. wytobu Todu sztucznego, 
-bojler y, rury wana e i ARTZEWAJE, > węże 
| nah asa: > 
"10. Różne przedmioty i aras, 
; óghiiowe, kotły: parowe; kotły, kadzie, kotły browar- 
ie, cylindry, miednice, pływaki, autokławy, walce, 
tygla, wanny tarbiarskie i wodne, skraynie. i t blachy 
 Pasmatniane, jormy it d. o 

ś Mi. ‘Przew ody: rirowe, powyżej 161 mm. śr ed- 
- nicy, amit abrojętić, raf, wentyle ei td s. 
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złączyli nadzieję odrodzenia Iranu. Wsku-. 
ək braku środków materyalnych u rządu 
perskiego, korónacyjne uroczystości wogô- 


jaźń. Anglii z Rosyą była dla.nich  niespo-- 
dzianką nieprzyjemną, bo właśnie państwa 


/przedewszystkiem . Rosyi, aczkolwiek po 


- wieństwo i prasa: perska bardzo dokładnie |: 
AE informowały. o zwycięstwach , państw cen- 
S tralnych i i o roli Persyi w czasie wielkiej 


„Ruchy ludności; broniącej swych praw 


- b) wyłączniki wogóle, w konia sekcyjne, wy-. 


> zi dzwonami destylacyjnemi, kolonny, deilegmatory, 


jak. aa A 


odróżnić Turków od Persów 


a zdobywczo do Perskiej 


pierwsi są 
mężni i z kultura Europy obeznani, drudzy 
— bojaźliwi i tępi. Do religii swojej są 
przywiazani:i posłuszni bardzo ograniczo- 
nemu duchowieństwu:; wpływ Rosyi reak- 
cyjnej jeszcze więcej destrukcyjnie działać 
będzie na lud perski i rzeczywiście poło- 
żenie tego. państwa jest krytyczne! Opieka 
niby przyjacielska Rosyi i Anglii zamieni- 
ła się w otwarta wrogość; rzad perski da- 
wno już nie placi pensyi swym ur zędnikom, 
żołnierze perscy, opuszczeni przez swoich 
europejskich instruktorów, „tworzą bandy 
-niekarne i bez dyscypliny wojs skowej. 


Położenie ekonomiczne kraju jest bar- 
a ujemne: marny eksport lat dawnych 
zupełnie zóstał ' przerwany, zaledwie przez 
„angielskie i indyjskie porty ożywił się nie- 
co wywóz opiumu. Rosya rekwiruje wbra- 
wdzie bawełnę, której gatunek jest jednak- 
że bardzo nizki. 


jak również wywóz tytoniu do Tureyi. To- 
warzystwo' „Societe du Tabac“ musi likwi- 
dować swoje interesy. Dowóz do Persyi 
również zmniejszył się; manufaktura z Ro- 
syi, prawie że nie znajduje odbiorców, naf- 
ta podniosła się znacznie w cenie, z przy- 


"czyny zakazu dowozu, zdrożał również cu- 


kier. wskutek braku 
Francyi. 


importu z. Niemiec i 
Towary dowożone z Indyi i An- 


_glii sprzedają się w środkowej Persyi po 
conach zdwojonych, co się objaśnia Hagi 


kiem rubla w stosunku do funta szteriinga 
Takie jest obecne położenie ekonomiczne 
.Persyi, 


"Nie ulega watpliwości ze Rosya pcha 
"zatoki, by na- 
„reszcie wydostać się na Ocean. wszechświa- 


"łowy. Tak, jak niegdyś, pchając się do por- 


tu Artura, uzbroiła przeciw sobie Javonię 
-i poniosła klęskę odpędzona od Wielkiego 


„oceanu — zarówno i teraz prac do morza. 


Indyjskiego zagrażać będzie interesom An- 
gli. -Wojna europejska i przyjaźń anglo- 


„rosyjska nafazie zneutralizuje nieufność 
Anglii, lecz po wojnie konflikt rozpoczęty 


W Persyi może znaleźć nową przyczynę nie- 
porozumienia pomiędzy obecnymi przyja- 
 ciólmi, CoR | l R: 


+12; Wyłożenia (np. przy kadziach), Oprawy; 
| skrzynie ołowiane i akumulatory. 

(18, - Sita i filtry, blachy uajuttowane, 2 od 
wirówek i „pralni . it d.- 


(„Wyżej wymienione terminy mają oada: ZKA- 


czenie. W zakres przedmiotów, podlegających mel 


dowaniu, wchodzą wszystkie wyroby gotowe, mają 


| ce ewentualnie i inne terminy fachowe. 


| 
| 
| 


Urzadzenia. 'elektrotechniczne i elektrome- 
urządzenia do elek- 


NY e pakma W w ij WA 


- mieślników, 
-sztatach przedmioty wymienione w § 2, mająć je w 


Bi, „Wsżystkie zapasy wymienionych wyżej me- 
tali, a nie oznaczonych w A. 1—18, w szczególności 


„zaś stary imieni wszelkiego rodzaju, oraz zapaso+ 


wy. 
i g 8. 


Osoby, piecdcjebłaśstwś, i i d, których rozporzą- 
„dzenie niniejsze „dotyczy, 


| Rozporządzeńiie dotyczy: 

'a) wszystkich osób. społecziio-prawnych PA 
'rzyszeń i zwięzków, posiadających przedmioty, wy- 
mienione w $ 2, przechowywujących je, lub mają- 
cych je: pod nadzorem celnym; 

b) wszystkich firm, oraz przedsiębiorców-rze- 
kiórzy przechowywują w swych war- 


użyciu, do zużytkowania: lub przerobienia; 

_€) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad- 
„ku, o ile- przedmioty te w dniu meldowania znajdo- 
wać się będą jeszcze w drodze, a nie u jednej z 
osób wyżej wymienionych. 

O ile przedmioty oddóne są na przechowywa- 
„nie i złożone są w eudzych spichrzach, składach, lub 
innych pomieszczeniach, a więc osoba, do której to- 
war należy, nie przechowuje go u siebie, właściciel 


"powyższych składów przechowywujących: jest zobo- 
| wiazdny towary te zameldować i zastosować si 


całkówicie do niniejszego rozporządzenia. 
O ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Ge- 


nerał-Gubernatorstwa filie, to centrala jest odpo- 
wiedzialną zarazem za siebie i za swoje filie i win- 


na się zastosować całkowicie do MAE rozpo- 
rządzenia. i 

- -d) wszystkie osoby, oraz tirmy, które na skutek 
swej działalności gospodarczej, handlowej lub dia 
swego rzemiosła, przedmioty takie przechówywują 
dla siebie, lub dla innych, jak również ci, u których 
. Przedmioty te znajdują się pod nadzorem celnym. 


$ 4. 
Sekw ester, 


Rozporządzenie z d. 15 października 1915 roku, 
-tyczące się sekwestru metali i Ł p. nie jest zniesio- 
ne  niniejszem rozporządzeniem. 

'Sekwestr pociąga za sobą co następuje: 

a) zabronione, oraz zniesione są wszelkie praw- 
no-handlowe umowy, a więe umowy €6.do spr zeda- 
ży, dotyczące nawet zleceń władz wojskowych. 

"Unieważnione sa również wszelkie ` LOZPOTZE- 
dzenia, © wehodzące <w zakres przymusu prawnego, 
oraz arcsziu tychże przedmiotów: Dozwolone są 
wszystkie pi 'awna-handlowe rozporządzenia, klóre 
ACE li-tylko na skutek zlecenia, tub zgody Wy- 

ziału Wojennego Surowców w Warszawie.. A 

b) zabronione jest wszelkie użytkowanie, prze - 

 róbka lub sprzedaż N zasekweślie" o 


Eksport jedwabnych ko-. 
konów do Włoch i Francyi ustał. zupełnie, | 


p 


Ł 


Aykup" przedsięhiorstw galicyjski ch. 


- „Wiadomości Gospodzkize , organ krak. 
Izby handlowej, donoszą: 
Najznaczniejsze przedsiębiorstwo hutnicze 
Galicyi, „Towarzystwo akcyjne zakładów 
hutniczych i górniczych, dawniej Dr. Lowitsch 
i S-ka“, prowadzące w Trzebini hutę cynku, 
fabrykę blachy cynkowej, fabrykacyę kwasu 
siarkowego, oraz płuczkę ołowiu i srebra, wy- 
kupione zostało wraz z całą zawartością górni- 
eza przez nabywców pozakrajowych. .. Wedle 
doniesienia prasy niemieckiej, nabyła znana 
górno-śląska firma „Georg von Gieseche's Er- 
ben* wszystkie akcye tego przedsiębiorstwa. 
Prasa wiedeńska podaje podobną tran- 
zakcyę w galicyjskim przemyśle naftowym. 
Finansowane przez austryacki ziemski Zakład 
"kredytowy (Bodenkreditanstalt) Towarzystwo 
akcyjne dla przemysłu olejów mineralnych, 
dawniej Dawid Fanto i S-ka w Pardubicach, 
nabyć miało akcye galicyjskiego naftowego 
Towarzystwa akcyjnego „Montan“ we Lwo- 
wie, które posiada kopalnie ropy w Borysła- 
wiu i Tustanowicach, oraz ralineryę naity w 
Ustrzykach Dolnych. 


A AŚ CERA 


Upadek Banca di Roma. 


Jedna z najwięks sk włoskich instyłucyj 
finansowych, Banca di Roma, obniżyła znowu 
swój kapllal akcyjny o 75 milionów  lirów. 


śliwe operacye finansowe, dokonane przez 
bank w Afryce północnej, gdzie Włochy poza 
kilku miastami na wybrzeżach nie posiadają 
żadnych terytoryów. 


Giełda ni ńaka. 


LONDYN 2911  28/IH 
2:/,0/, konsole angiel. B7.1/, 573 
50/, Argientyń. 1886 —— 93 
2o Brazyl. 1889 f — m | ATN 
t kC Japońs. 1899 69.*/5 70— 
» Rosyjsk. 1906 84/5 84.17, 
Bf Rosyjsk. 1909 73.5 ją 74,1/, 
Lena Goldfields 125 13/ą 
„Dyskonto prywatne a ae 
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Weksle na Amsterdam m m Ca 
Czeki na Amsterdam CE 


nych, jak również przenoszenie tych przedmiotów 
z miejsca na miejsce, z jednego miejsca składowego 
na inne. o` 

e) osoby, których niniejsze rozporządzenie a 
tyczy, powinny udzielać Wydziałowi Wojennemu 
Surowców w Warszawie, oraz pełnomocnikom tegoż 
wszelkich informacyj, tyczących się przedmiotów 
zasekwestrowanych, oraz zezwalać na zwiedzanie 
pomieszczeń fabrycznych. + 


$ 5. 
Zgłoszenia. 


Nowemu zgłoszeniu podlegaja zapasy, posiada- 
ne w d. 5 marca 1916 r. Nowe kariki dla meldowa- 
nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym Su- 
roweów w Warszawie, oraz u panów naczeln:ków 
powiatowych i winne być złożone po należylem 
wypełnieniu w Wydziale Wojennym Surąwców w 
Warszawie lub u panów naczelników powiało wych, 
najpóźniej po 4-ch tygodniach od dnia, w którym 
rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 

Wagę metali przedmiotów, podlegających. se- 
kwestrowi, a nie dającą się bliżej określić za pomo- 
cą ważenia, podług faktur, przez wyliczenia lub szą- 
cowania, należy ustalić przy pomocy iachowcó' v. 


Dla łatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma- 
szynach elektrycznych, transformatorach .i apara- 


cy których da się z łatwością określić zawartość 
miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 
Sposoby wyliczenia należy zaznaczyć w dekla- 
racyl | ię 
Przy przedmiotach, mających części żelazne, 
należy notować tylko wagę części wykonanych z 
miedzi, mosiądzu, roigusu, cyny, cynku, aluminium, 
ołowiu lub niklu części żelaznych RA: nie na- 
leży). 
Osoby, które na skutek poprzednich rozporzą- 
dzeń już raz zapasy swe meldowały, zobowiązane są 
zgłosić takowe ponownie. 
Do ponownego zameldowania zobowiazani są 
również posiadacze kwitów zwalniających. 
pna zwalniające na przedmioty wymienione 
w $ 2, tracą swoją wartość z chwilą nabrania mocy 
niniejszego rozporządzenia. 
O powtórne zwolnienie należy wnosić ponowne, 
lecz tylko uzasadnione prośby. 
Jedynie kwity zwalniające na przedmioty do- 
mowego użytku są w dalszym ciągu ważne, aź ao 
odwołania. 

: § 6. 

Wyjatki. 

Wyjątki z $ 2 stanowią: 


a) wyroby gotowe, o ile ogólna waga ‘metali 
wyrobów, należacych do osób wymienionych w $ 3, 


"w dniu nabrania moty PRE tomiosządzeia 


75 Kilo 

b) przedmioty, które RE w sobie metali 
mniej niż 106/, swojej ogólnej wagi, lub a ile waga 
metali w każdym poszczególnym przedmiocie nie 
przekracza 1 Kilo; | 
e) instrumenty miernicze, chirurgiczne i służące 


wynosi mniej niź 7 


$: 
U 


Przyczyną upadku tego banku były nieszczę- 


—— | i 


tach, żałaczone są do deklaracyi tablice, PrZY pomo- 


m 


Weksle na Paryż a: 
Czeki na Paryż a „aa owce „ora 
Weksle na PEDE, m || ame t 

Giełda paryska. 

PARYŻ a29/m___28/M 
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3h renta francuska . . . 63.25 63.25 
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Giełda warszawska. 


En) 


Notowania Z duia 3i Marca. i 


Papiery wartościowe: Żądano mol wano Zażatwiano 
6%, pożyczka m. War- 

szawy z r. 1905. 102,50] 101, am 
43/, "o pożyczka. m. 

Warszawy. . : | 85,65 } 84.65 <a 
50, listy zast. Tow. | l 

Kred. m. Warsz. .) 98,—! 92.— 92,10 
43, U A as i Sii weż 
ai 5: lisy zast. Tow. f 

Kred. ziemskiego .| 97,60; 96,80 96,60 


4 o » » 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


aktai: Wydawnictwo mo'skie A. NAPIERALSKI 
iG. ZAWIŁOWSKI 


Bruk i 


Nadesłane. 
wytworni Sro 


darski produi skiego. Najtnicze 
pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. . 
Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 247. 
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dla eelów naukowych, oraz aparaty do BECRÓCZE 
nia wiadomości na odległość; 
d) przedmioty o wartości artystycznej. 


$ 7. 
Kary. 

Ktokolwiek wykroczy przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu, lub do wykroczenia przeciwka nie 
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nowe 
zgłoszenie spóźnione lub niezupełne, będzie karany 
więzieniem do lat 5 lub karą pieniężną do 10,006 
marek, lub też poniesie obie kary jednocześnie. 
Warszawa, dnia 7 marca. | 


Generał-Gubernator 
von Beseler. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
de regulaminu miejscowego z dnia 20 marca 
1916 r., dotyczącego ubezpieczenia bydła. 


rr 


Na mocy rozporządzenia pana  Głównodowo 
dzącego na Wschodzie z dnia 22-go marca 1915 r. 
w połączeniu z $ 1 rozporządzenia pana General- 
gubernatora z dnia 8-go września 1915 r. (Dziennik 
rozporządzeń dla Generał-Gubernatorstwa Nr. 1 
str. 1) dotyczącego policyjnej władzy powiatowych 
urzędów policyjnych dla obrębu Rosyjskiej Polski, 
podlegającej niemieckiej administracyi, wydaję ni- 
niejszem następujące rozporządzenie policyjne: 
è 8L 

Kto wbrew przepisom regulaminu miejseowego 
miasta Łodzi z dnia 20-go marca 1916 r., dotycza- 
cego ubezpieczenia bydła, niezależnie od wypad- 
ków w $ 7 tego regulaminu wymienionych, świnie 
bez ubezpieczenia takowych na zasadzie regula- 
minu i bez uiszczenia opłaty ubezpieczeniowej bić 
będzie lub zabijać każe, będzie, o ile podług 
innych karnych praw nie jest określona wyższa 
kara, grzywną do 5,000 rubli, lub więzieniem albo 
aresztem do Ś-ciu miesięcy karany. 

$ 2. 
Jak winowajea tak i sprawca będą jednakowo 
karani, jak również ten, który przy niedozwolonym 
uboju pomocy udzielać będzie. 

53. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi 
dniem 1-go kwietnia 1916 r. 


Łódź, dnia. 30 marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Bernewitz. 


w życie z 


OBWIESZCZENIE. 


Waskia sądu kc przy Cesarsko-Nie- 
mieckiej Gubernii w Łukowie z dnia 25 marca 
1916 r. został 
roboinik Józef Listopad Z Gozdek 
ma śmierć skazany, ponieważ aż do ostatniego cza- 
su broń ukrywał i do kłusownictwa używał. 
Wyrok został dzisiaj rano o godzinie T-ej przez 
rozsłezcianie wykonany. 
Łuków, dnia 28 marca 1916 r. 

Gubernator wojskowy. 


sej 


Sala Konrerłowa, Miena 18. e Łódzka Orkiestra Symfon. 


kA 


E EE 


as 


© NIEDZIELĘ. d. 2 kwiefnia, 1916 r, punkt o godz. 8-ej wiecz. 
ug FAT ŚW EL | śpiewaczki besarskiega 
i królewskiego dweru 


powinni przed wioshą ać je do zbadania. | "9 
Piorunochrony źle uziemione lub uszkodzone |. 
narażają budowle na pożar od piorumu. zo x|9 
m no. x fnecyalistów oraz odpowiednie aparaty noleca: |, 
| Tow. Akt. p SIEMENS“, |" 
2156-4 - -a ŚBódź, Piofrkowsk 85. 


by. zewnętrz Ś 
- Przyjmu 


| „s 
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Akompaniament Tadeusz Mazurkiewiez. 


W programie: Sehuberf, Sebumann, „ Bilety w cenie od kap. 50 do rb. 3.40. Łoże 
wagner, Brahms, Nago Walli, Strauss Mo: > rb. 8.—- i 10.— do rabycia w biurze kon- | 
miuszke, Ezajzowski, Pebuszy, Puccini. Koc“, Piotrkowska 90. 
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Sensacyiny wyoadek AX wiem) + 

Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 

| tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
| wypadkach, lecz donoszę każdemu całkiem Badarmoa, jak mo- 
"je: długolstnie Blężkie E 

e e r 


certowem „Frydberg ` 


jest najdoskonalszą pastą de obuwia, | 
Mydła marek zanran. tnaletowe i de prania, |. 
szczotki do szorowania. | 
žada? wsządzie. 


sęradaż p (OIDEJGART, Sosnowice, 
Reprezentant ra Łódź | okelige 


i KRYSZEK, Piotrkowska 121. 


= 


Mleczarnia 


| astmą i krzfusiee zupełnie wyleczyłam. == Ten środek domo- 

wy może każdy nabyć bardzo tanio. -= Proszę nadesłać opła- 

cona kopertę na odpowiedź. — B. fioleńska, Wrszghowiia obok 
| „ Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękczynnych. 
Tydzień jak zażywam, a już ułżyło mi w dokuczliwym . 
cierpieniu, kasze! zmiejszył się, ciężki oddech ustępuje i zapo 


minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne „Bóg zapłać” 
a równocześnie będę wszystkim cierpiącym polecać by korzy- 


i - 
Kuchnia jarska | 
o Warszawa, Nowosenalorska 8. | 


i Przypomina podczas „Wiel- 

i kiego Postu” o obiadach i 

kolacyach jarskich zdrowych,  ; 
tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: `” 


duński i 


i , > | a równoc: i | AA PEAT i Warszawska 
szwajcarski, śmietanka, EE aPsoniącu osti 
| śmietana, m Era D E Sa ea 
=" słodkie | kwaśna PE jące artykuły: $ 
| misko, Z U R E Mazos 
ea a SPP,  125—0 | s | owy, 0 BIUSÓORH 
nadeszły do składu tówarów kołonialnych „obiado 
cukierniczych, konserw, mydła itp. twarog, i A, Y. Gersdor Í | 
! EKZZ jaja f | 
mag LÓdŹ, świeże i gotowane. Łódź, Piotrkowska 84. KASZA straczk 
| Dzielna 30. 7 Prośby, trawę i do k a pusty 


porady prawna, 
Tłomaczenia, 


ZUPA pyt: Ossa 
MIESO żetowe ne to 
pierogowe na pieczeń tzym, 

UWAGA: Unikając ni 


x 


Sprzeda tylko dla sklapów i koopeatyw 


Rasioma 
rolne, drzew, . warzywne i 
kwiatowe oraz narzędzia (o- 
PARIAŻACAJ grodnicze) polecają składy 
hlowych oL. Jasimskiego 
(prowadzone od 1870 roku) 


(LĘYTOGKOWSKIE ZAKŁADY GAEMICZNE 


SPEDYCYE || zęcyw, no kaliska. || i FABRYKA TEKTURY ASFALTOWEJ || 

towarów dla eksportu lub importu de lub z „ Dział narzędzi zwiększony- E a ER 3. | R WODEBO BI 

Galie si B k cy 9 Spis nasion podług ani 3 LAR DRU LE- ERGMAN i: | Akusz rl 
yi UKOWINRY 1814 r Ceny bieżące. W Łodzi ||| polecają: naftalinę resublimowaną, naftalinę w kółkach, kar- | | Marya Kub'cka przyj 


| bolineum, lijol, kreolinę, lakier czarny, mączkę kKarbolową, 
j smołę szewcką, pak kamienny, pak drzewny, asialt, smar do 
wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. ` 

UWAGA: Od pewnego czasu dochodzą nas wieści, że nie 
powołane jednostki przywłaszczają sobie samowołnie repre- 
zentacyę naszej firmy, przed któremi się zastrzegamy i komu- 
nikujemy, żę żadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obsta- 
lunki prosimy skierowywać bezpośrednio do naszej firmy. 


jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Poiskiego 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 3 


wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma fabo ść pokoje 
Goddliusi Saka w Krakowie z wygodami 


RE || słoneczne, na 1-szem piętrze, 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa w bliskości ul. rogu Dziel- 


w Szczakowej (Granicy) IRS Piotrkowskiej $ 
w Radbrzeziu (Sandomierz) 1 SAA oA keo lipa b 2 ira 


stacya portowa Wisły. * 119-—1-1 ferty pod „Słoneczne* w Ad- 
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać min. Godziny Polski. 263.0-1 


wyprzedaż cebulek kwiatowych. Piotrkowska 197 m. 


Kupię tanio ene 
Orgelbranda. Oferty 
stracyi- dzien. „Godz 
pod „Encyklopedya”. 


SECĘSZENEGCG 
RCR. OŁ OSAD CREŃ 


szpitalne, materace. b 
|sny, wszelka reparacya 
kowski i: Lenk, Mikolajews 

e’ BaS 200 


U rejenta 


isa: EK" 
mana Feila 
w Zduńskiej Woli : | 
można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 


„kriepostnych*. Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 
ostatni akt nabycia. 


Komanikasya kolejowa ułatwia dojazd. 


do Krakowa lub Szczakowej. Ogrodnik, gruntownie 
znajmiony z robotą w zal 
ogrodnictwa wchodzącą, po 
|kuje posady. Jan GĘ 
Pabianice, Nowe Miasto, ul 
miecka Nr. 9. W. 


BAZĘ 


Pianina nowe, używan 
nio. Strojenie, reparacye, zam. 
Chodkowski, Mikołajewska. 


ODRY 


Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski* prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec» 
cie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 


Poszukiwane mii 
w śródmieściu z umęblowa 
lub bez. Oferty. w admin 

„Godziny* dla „K. 5.5 


enników 


Technik ~ Mechanik ( 


| : F i » | czył specyalną szkołę, wielo 
w ia ASZOWIE raku kaj. pracował jak 
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